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Dług wojenny państw dawnej Ententy 
u rządu amerykańskiego ustalony został 
na kwotę 22 miljardów i 400 miljonów ma- 
rek w złocie, Był on pierwotnie znacznie 
większym, ale Stany Zjednoczone zgodziły 
się na pewien opust dla swych sojuszników 
z czasu wojny. 

Obecnie państwa dawnej Ententy zamie- 
rzają zaproponować Stanom Zjednoczonym 
jednorazową spłatę tego olbrzymiego dłu- 
gu. Nie ratami rocznemi w ciagu 62 lat, 
jak przewidują różne umowy tych państw 
z rządem waszyngtońskim, ale jednora- 
zowo. 

Zdawałoby się, że wierzyciel przyjmie 
z entuzjazmem taką ofertę dłużników, od 
których w ciągu 10-ciu lat nawet wszyst- 
kich procentów swego długu nie otrzymy- 
wał. Tymczasem Stany Zjednoczone — jak 
dotąd — nawet słyszeć nie chcą o przygo- 
towywamym w Paryżu, Brukseli, Londynie 
i Rzymie projekcie, 

Dlaczego? 

Popierwsze dlatego, że dłużnicy chcą 
uzyskać dalszy opust swego długu o 50 
procent w zamian za jednorazową spłatę 
gotówką, Ameryka otrzymałaby więć tylko 
11.200 miljonów złotych marek zamiast 
22.400 miljonów. A po drugie dlatego, że 
owe ii miljardów i 200 miljonów wpłacili- 
by do skarbu waszyngtońskiego jednorazo - 
wo ...właśni, Stanów Zjednoczonych, oby- 
watele, Diug Francji, Anglji, Italji i Belgji 
Oczy- 
wiście tylko na razie. niejako w formie za- 
liczki. Nie dziwnego jednak, że projekt ta- 
ki w Waszyngtonie niemoże budzić entu- 
zjazmu. 

Rządy Ententy rozumują w sposób na- 
stępujący: 

Niemcy winny są nam olbrzymie sumy 
z tytulu odszkodowań. Właśnie zastanawia- 
my się teraz z p. Parkerem Gilbertem nad 
ustaleniem tej sumy. Jeśli roczne wpłaty 
niemieckie ustalimy na półtora miljarda 
marek złotych, a czasokres ich spłacania 
na 62 lat, ta obecna wartość gotówkowa 
niemieckiego długu, przy 5-procentowej ka- 
pitalizacji, wyniesie 20 miljonów marek zło- 
tych. Otóż niech Niemcy wystawią nam 
obligacje na 20 miljardów i niech przy po- 
parciu rządu Stanów Zjednoczonych obli- 
gacje te rozkupią obywatele amerykańscy 
(bo tylko oni dzisiaj w świecie obfitują 
w kapitały), to otrzymamy odrazu 20-mi- 
ljardową gotówkę, z której zapłacimy rzą- 
dowi Stanów 11.200 miljonów, a resztą, t. j. 
8.800 miljonami podzielimy się sami. W ten 
sposób 

1) Niemcy uwolnią się odrazu od krę- 
pującego ich gospodarczą niezawisłość dłu- 
gu reparacyjnego względem państw Enten- 
ty i mieć będą tylko zwykły dług kandlo- 
wy wobec prywatnych kapitalistów amery- 
kańskich, który będą przez 62 lat ratami 
po półtora miljarda marek umarzać, 

2) Państwa Ententy również zwolnią się 
odrazu od długu wobec Ameryki — i 

8) pozostanie im jeszcze prawie 9 mi- 
ljardów na odbudowę zniszezonych terenów. 
Francja wzięłaby z tego 7 miljardów, 
a Belgją 2.400 miljonów. Jest to coprawda 
o wiele zamało w stosunku do faktycznych 
zniszczeń i należałoby cyftę tę powiększyć 
przez ewentualną podwyżkę rocznych rat 
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miljardowy. 


niemieckich ponad półtora miljarda (o ile 
stan finansowy Niemiec na to pozwoli), ale 
ostatecznie cały ten projekt posiada tyle 
stron dodatnich i tak gruntownie załatwia 
odrazu dwa problemy: długów i odszkodo- 
wań, że wartoby dla jego realizacji poczy- 
nić pewne ofiary. 

Tak rozumują rządy dawnej Ententy. 
Wiedzą jednak, że dła rządu amerykańskie- 
go plan ten nie przedstawia się jako dobry 
business. Bo i połowę wierzytelności 
trzebaby Entencie darować i z kieszeni 
własnych obywateli wielkie miljardy do 
skarbu wypompować. Ostatecznie Ententa 
nie tylkoby nic nie wpłaciła, ale jeszcze 
dużą sumę od Amerykanów uzyskała, Rów- 
nież nie uśmiecha się Ameryce rola jedy- 
nego wierzyciela wobec Niemiec. Słowem, 
interes jest zły. 

Prasa francuska przypomina jednak sło- 
wa amerykańskiego ministra skarbu Mello- 
na: „Pokój gospodarczy w Euronie ma dla 
Stanów wartość dziesięć razy większą, niź 
wszystkie nasze wierzytelności“, Otóż pro- 
jekt, nad którym teraz Ententa pracuje, ma 
na celu zapewnienie tego pokoju. Nie bo- 
wiem większej przysługi idei pokoju nie 
może wyświadczyć, jak usunięcie między 
Niemcami a ich zwycięzcami draźniącego 
problemu odszkodowań. Na tej podstawie 
buduje prasa francuska nadzieję. że Stany 
Zjednoczone zgodzą się ostatecznie na ową 
20-miljardową tranzakcję. niewątpliwie naj- 
większą w historji. Nie dziwnego zresztą. 
że największą. gdyż likwidowałaky — choć 
wprawdzie w drobnej części — koszta naj- 
większej w dziejach wojny. I czy nie jest 
znamiennym dla naszej epoki fakt. że je- 
dynym wierzycielem i profitentem tej stra 
sznej rzezi, której obraz staje obecnie 
w dniach dziesiątej rocznicy znowu przed 
naszemi oczyma, stają się Stany Zjedno- 
czone! Przed dziesięciu laty podziwialiśmy 
ich idealizm i beziteresowny udział w woj- 
nie. Dzisiaj podziwiać musimy ich talent. 
który z tej wojny zrobił największy ame- 
rykański interes, Przed stu laty z wojen 
napoleońskich narodziła się potęga finanso- 
wa frankfurckich Rotszyldów. Na gruzach 
wojen i rewolucji pozostają bowiem zwy- 
kle żydzi i ich miljardy. Wojna światowa 
wyniosła już nie jedną rodzinę:i nie jedną 
rasę do dyktatury pieniężnej w świecie, 
ale całe wielkie państwo. Sombart twier- 
dził jednak, że na układ psychiki amery- 
kańskiej duch żydowski wywarł wpływ 
ogromny. ax. 
CYRENY O COO c 
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Estonia reformuje swą konstytucje 
Redukcja ministerstw i veto dła Prezydenta. 

Tallin. (PAT.) Komisja zgromadzenia naro- 
dowego uchwaliła wczoraj w trzeciem czytaniu 
projekt rządu, dotyczący ustalenia zakresu 
prac ministrów i naczelnika państwa. Projekt 
ten redukuje ilość ministerstw z 10 na 7 a co 
do praw naczelnika państwa przewiduje muż- 
ność stawiania przez naczelnika państwa vea 
w stosunku do uchwał parłamentu i żądania od 
izby dymisjowania wskazanych przez niego mi- 
nistrów, 

SOWIETY OBRAŻONE NA ŁOTWĘ. 

Moskwa, (AW.). W kołach dobrze poinfor- 
mowanych przypuszczają, że w związku z wyda 
leniem z Rygi sowieckiego atache wojskow?2g” 
Sudakowa. powstał projekt kierowania przez in 
ne kraje tranzytu zagranicznego, który dotych- 
czas odbywał się przez Łotwę. 
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Jak Sejm uczęi 10-lecie? 


POSIEDZENIE PREZYDJUM SEJMU. 


(Warszawa. 29 10. (el. wł.) Dziś w południe 
pod przewodnictwem marsz. Sejmu p. Daszyń- 
skiego odbyło się posiedzenie prezydjum Sej- 
mu. Omawiano stronę techniczną nadchodzącej 
sesji sejmowej tudzież sposób uczczenia ob- 
chodu  10-lecia niepodległości. Największe 
szanse posiada utworzenie w Warszawie wiel- 
kiego domu ludowego, który ma powstać 
z inicjatywy Sejmu. 

—000—— 

PORZĄDEK DZIENNY POSIEDZENIA 

ŚRODOWEGO. 

Warszawa 29/10. (Telef. wł). Na forzą tku 
czennym środowego posiedzenia Sejmu znajdu 
j- się pierwa czewnie prelin'narza hudże!u- 
wego, oraz pierwsze czytanie 26 przedłożtń rzą 
dowych, dotyczących bądź to :atyfikacji kon- 


wencyj zagranicznych, bądź też Spraw dro. 
bnych, dalej projekt ustawy o zmianie przepi- 
sów o uwłaszczenie czynszoewników, 


00 
CAŁA POLSKA PRZYGOTOWUJE SIĘ DO 


UROCZYSTOŚCI. 

Warszawa 29/10. (Telef. wł). Z różnych 
stron Rzpitej nadchodzą wiadomości o utworze 
niu lokalnych komitetów uczszenia 10-lecia nie 
podległości przez rozpoczęcie budowania szkół, 
burs, domów ludowych i t. d. W Brześciu nad 
Bugiem ma być wybudowana ezkoła techników 
meljoracyjnych, w Pińsku powstanie dom luĝo- 
wy. oraz bibljoteki popularne w gminach pə- 
wiatu, w Gnieźnie powstanie rzkolny ogród bo 
taniczny, w Częstochowie zakład izolacyjny dia 
chtrych na gruźlicę, Kielce wybiją medal pa: 
m.ątkowy. 


ea ORAN mŘŮŮ AWARE M 


„Frakcja“ liczy na nowy rozłam w P.P.$. 


Warszawa, 29 10. (Tel. wł.) Frakcja Rewo- | P. S. nikt jawnie nie wystąpił. Zaszedł jednak 


lucyjna spekuluje na pogłębienie rozłamu w P. 
P. S. Bebesowcy znajdują się w nieustannej 
ofenzywie i tak: Czas swego kongresu w Ka- 
tnwicach przedłużyli z dwu dni na trzy, przy- 
czem pierwszy dzień poświęcony będzie tylko 
konferencjom. Liczą oni, że pierwszego dnia 
dojdzie do omawiania frondy na kongresie 
w Sosnowcu i że zdołają oni doprowadzić do 
roziamu wśród obradujących. Z secesją kon- 
gresu w Sosnowcu wróciliby do Katowic i tam 
poprowadziliby swe obrady. 


pewien charakterystyczny wypadek. Oto posło 
wie: Downarowicz, Gardecki, Jaworowski, Ni- 
ski i Szczypiórski zwrócili się do  kancelarji 
sejmowej z żądaniem, ażchy w tym miesiącu 
nie ściągano im procentu, strącanego im przy 
wypłacie diet na rzecz Klubu względnie Partji. 
Pozatem „,piłsudczycy' liczą jeszcze na po- 
słów Chudego z Jarosławia, Smulikowskiego, 
Pączka i posłankę Praussową. Znawcy terenu 
liczą się z możliwością ustąpienia 15 -proc. 


z kongresu P. P. S. w Sosnowcu na rzecz 


Do tej chwili z Klubu Parlamentarnego P. „Frakcji Rewolucyjnej“, 
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Nowy Jork 29/10. (PAT) Dane statystyczne 
zebrane przez korespondentów  „Associatal 
Press“ na całej przestrzeni Stanów Zje Inoczo- 


3 miljony wyborców w Stanach Ljetnoczonych. 


i kobiet weźmie udział w wyborach prezydenta 
i w wyborach do kongresu. Cyfra ta przewyż- 
szą prawie o 14 miljonów ilość głosów, jaxa 


nych, wykazują niebywaie zainteresowanie sze |padła w roku 1924. Politycy i przedstawiciele 


rokich mas ludności zbliżającemi się wyborami 
Prezydenta, Z zebranych przez korespondentów 
danych wynika, że około 43 miljonów mężczyzn 


władz przypuszczają. że podczas wyborów listo- 
padowych kobiety odegrają decydującą rolę. 


Klęska P. P. $. w Mławie. 


Podczas wyborów do Rady miejskiej 
w Mławie lista Chrz. Demokracji i sprzymierzo. 
nych z nią organizacji narodowych zdobyła 
8 mandatów, PPS. 6, Be Be 3, żydzi ogółem 
7. W porównaniu z poprzedniemi wyborami 50- 
cjaliści stracili 3 mandaty, 

Wkrótce po tej kięsce wyborczej nastąpił 
rozłam wśród socjalistów w Mławie. Duża 
część przeszła pod sztandar „Frakcji“, co bar- 
dzo szeroko opisał „Przedświt. 


Audiencje u p, Prezydenta Rzplitej 


Warszawa, (AW.). P. Prezydent przyjął dziś 
O godz. 12 zarząd klubu urzędników państwo 
wych, który zaprosił p. Prezydenta na uroczy- 
stość 10-lecia istnienia klubu. O godz 12.39 
[Przyjął p. Prezydent Rzeczypospolitej delegację 
związku obrońców Lwowa, która zapro:ła p. 
Prezydenta na uroczystość 10-lecia obrony Lwa 
wa. 


Proces dywersantów ukraińskich 


Warszawa 29/10. (Telef. wł.). W Czurrkowie 
zaczęła się rozprawa przeciwko Dymitrow: Bara 
nowi i 26 towarzyszom ze wsi Bazar o zdradę 
stanu i chęć wywołania powstania w Wałoroi- 
sce. W dniu 4 marca 1926 r. oskarżeni, uzbre- 
jeni w karabiny, udali się do sąsiedniej wsi Mi- 
„chawki, gdzie miała rozpocząć się akcja powsta 
niowa, 


Wwódców, 


6-ta rocznica pochodu na Rzym 


Rzym 29/10. (PAT) Agencja Stefani podaje, 
że w całych Włoszech obchodzono wczoraj uro 
czyście VI. rocznicę pochodu faszystowskiego 
na Rzym i wejście w życie ustrcju Iaszystow 
skiego. W uroczystościach obchodowych, zor- 
ganizowanych z tego tytułu, wzięli udział przed 
stawiciele władz. oraz niezliczone tłumy, przeję 
tej entuzjazmem publiczności Nie wygłoszono 
żadnych mów. Odbyły się tylko inauguracje nie 
zliczowej liczby dzieł użyteczności publicznej, 
oraz 4 zakresu opieki społecznej, realizowanych 
przez rząd faszystowski. Między innymi Mus- 
solini dokonał otwarcia nowej drogi łączącej 
stolicę z morzem. Śródziemnem w poblizu Ostji. 


ORĘDZIE MUSSOLINIEGO. 


Mussolini z okazji 6-tej rocznicy marszu na 
Rzym. zwrócił się do wszystkich faszystów z 0- 
rędziem, w którem m. in. mówił: 

„Dla upamiętnienia wielkiego dzieła, które 
rozpoczęto w październiku 1922 r., odbędzie się 
inauguracja 2.000 instytucyj i prac o wielkiem 
znaczeniu społecznem. Dziełami temi są: 566 
nowych dróg. 357 zabudowań szkolnych. 3899 
prac bidraulicznych. 63 urządzeń morskich, 79 
instytucyj i prac sanitarnych, 371 budynków 
publicznych. oraz szereg innych dzieł mniejsze 
go znaczenia. 

Dumni z tego, co dokonaliśmy. idziemy na- 
przód. rozpoczynając rok 7-my ustroju faszvs 


Tymczasem jednak aresztowano przy- |towskiego. Rok 7-my będzie oglądał wi dkie 
_ wypadki i gigantyczne dzieła”. , 
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© czem piszą inni... 


Przed wznowen'em rokowań z Litwą. 


W dniu 3 listopada ma się rozpocząć 
w Królewcu nowa konferencja polsko-litew- 
ska. „Dzień Polski twierdzi, że y 

„nikt do niej nie przywiązuje najmniejszej 

wagi. Byś może, iż jest to źle, być może, 

iż byłoby daleko lepiej, gdyby konferencja 
odbywała się w warunkach  przyjaźniej- 
szych, a nie w atmosferze beznadziejnego 
sceptycyzmu; taktem jest jednak, że brak 
wiary w jej celowość i skuteczność, oraz 
wzajemna nieufność istnieja, i z tem trzeba 
się liczyć. ł 
Nietylko w prasie polskiej, ale także 

w pismach litewskich nie widać większego 

zainteresowania zbliżającą się Konferencją 

królewiecką*. 5 

Prasg litewska sadzi, że Polska znajduje 
się w zlej sytuacji politycznej. „Lietuvos 
Aidas“, którego artykułem zajmuje się 
„Dzień Polski“, liczy na dalsze pogorszenie 
się bilansu politycznego Polski. 

W okresie wakacyjnym bawiło w Pol- 
sce kilku dziennikarzy kowieńskich, Ci, któ- 
rzy byli na zjeździe legjonistów w Wilnie, 
napisali sprawozdania w duchu wrogim dla 
Polski. Natomiast p. Puryckis, prezes syn- 
dykatu prasy litewskiej, który bawił w War- 
szawie, w Spale i t. p., opisał swe wraże- 
nia w sposób dość poważny i naogół rze- 
czowy. Jeden tylko szczegół w jego kores- 
pondencjach wzbudzić musiał pewne niedo- 
wierzanie: opis rozmowy z jakimiś „piłsud- 
czykami“, którzy mu opowiadali o zamia- 
rze wprowadzenia dynastji Piłsudskiego 
przez ożenienie so jako Litwina(!) z piękną 
Polką i połączenia Litwy z Polską unją 
personalną, 

„Starałem się — pisał Puryckis — cały 
ten plan romantyczny obrócić w żart, Lecz 

, widziałem, że młodszym piłsudczykom po- 

dobał się on bardzo i że dziś jeszcze nie 

chcieliby się z nim rozstać”, 

"Prof, Herbaczewski wygłosił w Kownie 
odczyt o swej podróży do Polski, z którego 
sprawozdanie podał polski „Dzień Kot%ień- 
ski“. Mówiąc o sporze polsko-litewskim 
oświadczył Herbaczewski, iż jego idealizm 
poniósł całkowite bankructwo. -Śpołeczeń- 
stwo polskie było zdaniem Herbaczewskie- 
go wychowywane w tej wierze, że Litwa 
i Polska są to dwa bratnie narody, Dlate- 
go też Litwini nie powinni potępiać społe- 
czeństwa polskiego. Natomiast inaczej od- 
nosi się do Litwy rząd olski, któremu 
chodzi „o robienie Litwie złej opinji i wpro- 
wadzenie w błąd społeczeństwa polskie- 
o0“, Piłsudski ma według Herbaczewskie- 
go „zabobonną słabość do Litwy“. Jego 
otoczenie źle go informuje, przedstawiając 
rząd litewski jako przekupione narzędzie 
Rosji i Niemiec, 


Niepowodzenie rokowań z Niemcami. 


„Kur. Warszawski“ podkreśla, że w ro- 
kowaniach z Niemcami nie chodzi 
„o targi na temat poszczególnych pozycyj 
taryfy celnej, ale o kilka zasadniczych 
ustępstw niemieckich, poza któremi strona 
* polską wogóle ma już niewiele do żądania. 
I tutaj właśnie ze strony Niemiec nie zna- 
leżliśmy najmniejszego dla nas zrozumie- 
nia. 
t Niemcy popełniły błąd. Ze zwykłą sobie 
brutalnością odrzuciły nasze postulaty, za- 
pominając, iż cała wina obecnego kryzysu 
musj spaść przez to na nie. Strona polska 
powiada; „Powiedzcie, co możecie nam dać 
wogóle, abyśmy wiedzieli, co możemy wam 
za to dać w waszych żądaniach celnych. 
Nie chodzi nam o wiele — dajcie nam 
możność wywozu hodowlanego i węglowe- 
go, a my za to damy wam odpowiednia 
ilość zniżek celnych". Niemcy odpowiada- 
ja: „Wogóle nie chcemy wam dać ni- 
Czego... | ia [Hi 
Że w takich warunkach odpowiedzial- 
ność za kryzys spada na Niemcy, o tem 
nie może być chyba dwóch zdań“. 


Nowa formy pracy „Hromady*. 


-.. „Dziennik Wileński“ twierdzi, że po 

ogłoszeniu „Iiromady* zą organizację an- 

typaństwową masa b. hromadowców prze- 

rzuciłą się z hurtków „.Hromady* do Tow. 

Szkoły Bialorusziej, Władze tego towarzy- 

stwa nie rozwiązały, aczkolwiek opinja 
„domagała się wyraźnie likwidacji tej „dru- 
giej linji okopów* Hromady, jak hroma- 
dowcy sami określili „Towarzystwo Szkoły 
Białoruskiej”. 

Pod wplywem takiej opinji publicznej, 
władze zażądały pewnych zmian personal- 
nych w kierownictwie Twa”. | 
Miał się odbyć w tym celu zjazd dele- 


„GŁOS NARODU“ z dn. 31 października 1928 


-Rodtrojecie wowntrme” w kosi a sariam. 


Można dziś z całym spokojem powiedzieć. |partyjną politykę. Dlatego bez ogródek twiet- 
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że manifestacje w Wiener-Neustadt w dniu T 
października przyniosły Austrji dużą korzyść... 
Dały naprzód rządowi Ks. Seipla okazję do 
stwierdzenia, że panuje nad sytuacją. Ponadto— 
i to jest największa z nich korzyść — skłonity 
odpowiedzialne czynniki do podjęcia starań o 
„rozbrojeniee wewnętrzne”, o zlikwidowanie 
wszystkich partyjnych bojówek. 


Z depesz wiadomo już. że od paru tygodni 
toczą się przy udziale rządu konferencja przed- 
stawicieli socjalistycznego „Schutzbuniu* a 
przedstawicielami prawicowej „Heimwehry”. 
Tendencja jednak do „rozbrojenia wewnętrzne- 
go” napotyka na wielkie trudności, wynikająca 
z kilkoletniej bezwzględnej walki nartyjnej 
w Austrji, tak, że nie brak głosćw. wręcz wy- 
kluczających możliwość przeprowadzenia iikwi- 
dacji dwóch bojówek partyjnych. W każdym 
zaś razie jest rzeczą pewną. pisze prof. Wen- 
graf w „N. Wiener Journalu“. że, choćby się 
obydwie strony na likwidacię bojówek zgodzie 
ły, to Soej. Demokracja utrzyma swój „Schutz- 
bund“ pod innem jakiemś mianem, np. „Ord- 
ner”, albo „Wehrtumer*. Austrjacka bowiem 
Soc. Demokracja jest nastawiona rewolucyjnia 
i wojowniczo w stosunku do całego obecnego 
ustroju społecznego i do państwa „burżuaz;j- 
nego“. 

Czy tylko austrjacka Socjalna Demokracia 
tak jest nastrojona? Czy tylko ona ma sw3je 
bojówki? 

Przed kilkoma dniami przypomniała się opi- 
nji polskiej ponownie t. zw. milicja P. P. S. 
Przypomniała się przez to, że z hałasem zwio- 
niła obedjencję partyjną i pod dowództwem 
swego naczelnika p. Łokietka przeszła z poi 
rozkazów O. K. W. pod rozkazy Frakcji R=w. 
p. Jaworowskiego. Można się spodziewać. że 
z tą milicją spotkamy się jeszcze w blizkiej 
przyszłości. Może nawet już podczas obrad xon- 
gresu ..Frakcji Rew.“ p. Jaworowskiego w Ka- 
towicach. 

Prawdopodobnem jest znów, że P. P. S. tak 
że pomyśli o własnej, nowej milicji. Jakże So- 
wiem mógłby się obóz socjalistyczny obejść bez 
takiego niezawodnego sposobu przekonywania 
przeciwników, jak — rewolwer i terror? Jakże 
inaczej mogłaby partja socjalistyczna utrzymać 
swój tytuł „jedynej reprezentantki klasy robot- 
niczej* bez gwardji uzbrojonej. bez ..żandarme- 
rji robotniczej”, jak to niedawno „Roboiuzs 
w polemice z prasą rządową powiedział. 

W stokroć wyższym stopniu od P. P. 3. 
austrjacka Socjalna Demokracja taką prowadzi 


kajważniejsze 
Z prawdziwą przyjemnością zamieszęza- 
my nadesłany nam ze sfer robotniezo-ręka- 
dzielniczych artykuł w Sprawie Ch. D.; jast 
on dowodem, że poruszone w naszym dziem- 
niku zagadnienie interesuje szerokie war- 
stwy spoleczne. — Re.d „Gł. Nar.*. 


Do dyskusji prowadzonej w „Głosie Naro- 
du“ na temat, czy Ch. D. ma być robotniezą 
czy wszechstanową, pozwolę zobie dołączyć i 
swój pogląd. Bo w chwili, gdy ustrój społecz- 
ny, wstrząsany falą komunizmu bolszewieki:- 
go, drży w posadach, gdy wszyscy czujemy 
braki dzisiejszego ustroju społecznego. gdy spa- 
łeczeństwo, podzielone na partje, szuka nowych 
dróg i nowych programów, trzeba, by wszyscy 
temi sprawami się zainteresowali. t 

Wydaje mi się, że chwila dzisiejsza, w któ- 
rej komunizm moskiewski napiera, a socjalizm 
rozpada się na trzy odłamy (Czumowcy, Bal- 
wederczycy i partja grupująca się koło „Ro 
botnika'*) nadaje się, by Ch. D. odegrała tę wiel 
ką rolę w życia społecznem, jaką jej Encyklika 
„Rerum Novarum”? przeznacza. 

W jakiej formie ma Ch. D. występować? 
Czy Ch. D. ma być organizacją wszechstanową, 
czy stanowo-robotniczą? 

Partyj wszechstanowych w Polsce mamy 
dwie. Jedna to B. B. W. R. Są tam przedstawi- 
ciele wszystkich stanów i wszystkich Światopo- 
glądów, od księcia do robo'nika, od katolika 
i bezwyznaniowego do rabina (całującego się 
z księciem podczas wyborów). A siła tej partii, 
to siła bezwładności masy odłamków różnych 
metali, skupionych razem siłą przyciągającą ma 
gnesu, którym jest Marszałek Piłsudski. Gdyby 
jutro zabrakło magnesu, partja ta jutro rozpa- 
dnie się na atomy, z których powstała. 

Druga partja wszechstanowa, to Narodowa 
Demokracja. Gdyby była wartością społeczną i 
społeczną siłą, nie byłoby przewrotu majowego 
i jego następstw i nie byłaby odosobnioną pod- 
czas wyborów. Pąrtja ta wszechstanowa ma 


gatów Tow, Szkoły Białoruskiej. W łonie |dzisiaj silę, równającą się sile krzyku chorego 
organizacji zarysowały się dwie grupy: |cziowieka. Gdzie leży przyczyna bezsiły tych 
jedna dąży do porozumienia z władzami, 'dwu partyj? W braku masy zorganizowanych 
druga zajmuie stanowisko nieprzejednane. |stanowo robotników. Przecież N. D. w roku 


„Dziennik Wileński“ 


+ acz 


sądzi, że ta druga gru- |1905 w Warszawie, Łodzi, Sosnowcu i t. d. 


walczyła i walczyła skutecznie z socjalizmem, 
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dzi prof. Wengraf, że 

„im głębiej wchodzi się w szczegóły tego 

wewnętrznego rozbrojenia, tem jaśnieji wy- 

-raźniej występuje niemożliwość przeprowa 

dzenia go... Źródło bowiem zła leży nie tyle 

w istnieniu partyjnych bojówek; te bowiein 

są tylko zewnętrznym objawem głęboko już 

zarysowanych podziałów spoleczeństwa, do- 
konanych przez doktrynę socjalizmu”. 

Należy diagnozę wiedeńskiego publicysty u- 
znać za trafną i słuszną... Tak jest! Zło tkw 
głęboko, bo w spopularyzowaniu marksowskisi 
nauki o klasach spurzcznych, o walce klas ja- 
ko dziejowej konieczności, o moralności klas? 
wego egoizmu jako dźwigni przyszłego ustroju 
społecznego. 

I za trafna również uznać należy uwagę 
prof, Wengrafa, że samo rozwiązanie dwóch 
austrjackich bojówek partyjnych nie sprowa izi 
jeszcze „pokoju społecznego”. Stać się to może 
dopiero przez złamanie socjalistycznego wycho- 
wania mas, a zaszczepienie społecznych zazad 
współżycia i współpracy klas. 

W jakim kierunku idzie dziś ewolucja spo- 
leczeństw? Gdzieniegdzie dają się już spostrzedz 
te społeczne tendencje. Przedewszystkiem w An 
giji, gdzie rozpoczęta przez sir Monda akcja za 
„pokojem gospodarczym spotkała się z popar- 
ciem nie już przywódców robotniczych. ale za 
mych mas zorganizowanych zawodowo w .tra- 
de-union'ach".. Także częściowo i'w Niem- 
czech, gdzie szeroko rozbudowane ustawodaw- 
stwo ochronne bardzo zbliżyło masy robotnicze 
do spraw państwa, gdzie od pewnego czasu za- 
czyna się już nawet po stronie robotniczej mó- 
wić o „demokracji gospodarczej” w miejsce 
hasła „walki klasowej“. 

Można jednak wątpić, czy się w socjaliżnme 
te nowe prądy utrzymają. i czy ogarną jeszcze 
inne poza Anglją i Niemcami kraje. Są bowiem 
sprzeczne z podstawami socji!izmu: spotykają 
się też w łonie socjalizmu z protestami Kół, 
które chcą być w porządku z zasadami. W A- 
ustrji np., gdzie socjalizm dzięki terrorowi i zde 
cydowanie rewolucyjnej agitacji włada ulicą. 
nowe prądy za. „pokojem gospodarczym w An- 
glji i Niemczech zostały przywitane drywinami 

wymyślaniami przez Dr. Ottona Bauera. A 
w Poisce socjalizm mający na swojem sumieniu 
krwawe wypadki z listopada 1928 r. nie oka- 
zuje żadnej chęci porzucenia starej swej drogi. 

Dlatego należy się zgodzić z £eza prof. W a 
grafa, że jak długo socjalizm będzie urabiał 
masy robotnicze, „rozbrojenie wewnętrzne” j 
pckój społeczny są niemożliwe. W. Z. 


walczyła skutecznie z anarchizmem rewolucji. 
Jej żle pojęta wszechstanowość odwróciła od 
niej masy robotnicze; dziś jest bezsilną. 
Pamiętam Wiedeń z r. 1908, Wiedeń dzisiej- 
szy znam z dzienników. W roku 1908 Chrześei. 
jańskie związ%i zawodowe są siłą, I Dr. Luegger 
zna tę siłę i nią kieruje, nadaje bieg państwu 
50-miljonowemu. I z siłą tą liczy się każdy i 
liczyć się musi. I w dużej mierze tradycją tej 
siły utrzymuje się ks. Seipel dzisiaj. Z chwiią. 
gdy związki te zachwiały się w Wiedniu, rządzą 
Wiedniem socjaliści. Dlaczego? Mają za sobą 
zorganizowano związki zawodowe. Į pozwolę so 
bie na twierdzenia, że gdyby nie te silne związ 
ki zawodowe chrześcijańskie w przeszłości, Wie 
deń nie uniknąłby losu Budapesztu z jego Bag 
Kunem. 
Ch. D. bierze swój program z Encykliki „Rə 
rum Novarum”. Otóż ta Encyklika, poświęcona 
przeważnie sprawie robotniczej. Chcemy wpro- 
wadzić na ziemi spoleczny pokój Boży. Tylko 
silne związki zawodowe dają mcżliwość urze- 
czy wistnienia chrześcijańskich i społecznych po 
stulatów. ' 
Siłą socjalizmu są jego związki zawodowe, 
7 chwilą, gdy zawodówki te opanują komuniści, 
sila socjalizmu zaniknie. Jeżeli więc Ch. D. ma 
zedstawiać silẹ wpływową, zdolną przepro- 
waczić swoje postulaty religijne i społeczne, mu 
si mieć liczne i silne związki zawodowe. 
„ Tworzenie więc nowych i utrzymanie już 
istniejących Chrześcijańskich związków zawodo 
wych powinno być na razie głównym celera Ch. 
D. A musimy i o tem pamiętać, żeby zzłoneł: 
Ch. Zw. widział w Chrz. Zw, Zaw. swojego o- 
orońcę szczerego i nie wątpił nigdy o szczerości 
tegoż. Bo robotnik, który zwątpi i przechodzi 
do scejalistów, jest gorszym dla myśli katolic- 
kiej niż 10 socjalistów. Oczywiście, że Ch. D. 
organizując robotnika w Chrz. Zw. Zaw., może 
być pewną, że dzieci tegoż robotnika wychowa 
ne będą również w duchu katolickim, a przez 
to samo pomnożą szeregi bojowników Chry tu- 
sowych. 
Ta praca jednak organizacyjna nie wyklu- 
cza pracy oświatowej i wychowawczej wśród 
innych warstw społeczeństwa; głównym jednak 


zadaniem Ch. D. powinna być świadoma i te- 
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owa praca tworzenia silnych Chrześcijańskich 
Związków zawodowych, które nie są celem, 
lecz tylko środkiem do uskutecznienia tego 23- 
lu, który nam wskazuje Encyklika „Rerum No- 
varum“, a którym jest wprowadzenie społeczne- 
go pokoju Bożego na ziemi. 


Sebastjan Wójcik. 
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Chrystusowi Królowi... 


Wspaniala manifestacja Katolików 
w Peznaniu. 
(Od naczego korespondenta), 


Od 5.ciu lat urządzają organizacje katolie- 
kie w archidiccezjach gnieźnieńskiej i poznań- 
skiej „Dni Katolickie“. W ostatnich latach po- 
łączono sbchody te z uroczystością Święta 
Chrystusa-Króla. 

Jaki jest cel obchodu? 

Zjednoczyć katolików, pracujących w odrę- 
bnych organizacjach, pod wspólnym sztanda- 
rem, w wielkiej manifestacji, poruszyć i mô- 
wić jedno z najaktualniejszych zagadnień ka- 
tolickich, zebrać środki finansowe na akcją 
urządzających „Dzień Katolicki“ organizacyj 
diecezjalnych młodzieży męskiej i żeńskiej, ro- 
botników, kobiet, Charitasu i Ligi Katolickiej. 

Z natury rzeczy najuroczyściej wypadał 
zawsze obchód ten w Poznaniu, jako w siedzi- 
bia sekretarjatów jeneralnych organizacyj wy- 
mienicnych. Jednak nigdy dotąd manifestacja 
ta nie odbyła się tak wspaniale, jak dziś. 

Nie ograniczono sia do urządzenia wieczo- 
rów i akademij. Wyprowadzono armję katolic- 
ką na ulicę. 

Wspaniały to był widok! 

Po nabożeństwach rannych, w czasie któ- 
rych wygłaszano kazania na temat Królestwa 
Chrystusowego i świętości rodziny, — główne. 
go hasła tegorocznego Dnia Katolickiego — 
organizacje, połączone w grupy  parafjalne, 
z orkiestrami i sztandarami maszerowały przez 
miasto na miejsce zbiórki, 

Olbrzymi plac Targów zapełnił się wkrótce, 
O godz. 12 odprawiono tu cichą mszę Św., ka- 
zanie wygłosił ks. prałat Adamski. Następmie 
w niekończącym się pochodzie z udziałem prze 
szło 20.600 osób udano się do Kolegjaty Far- 
nej. Tu cdbyło się krótkie nabożeństwo eucha. 
rystyczne, zakończone błogoslawieństwem, u- 
dzielonem przez ks, biskupa  Radońskiego 
à przemową ks. prałata Prądzyńskiego. 

To krótki przebieg. Wrażenie było olbrzy- 
mie. Setki sztandarów, siedem orkiestr, oddzia- 
ły umunduroware Sokołów, Powstańców, Har- 
cerzy, Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej i t. d., 
Towarzystwa Robotników, Kobiet, sodalicje, 
cechy, korporacje, duchowieństwo., Generalo- 
wie Dzierżanoweki, dowódca okręgu i Haler, 
starosta krajowy Begale, prezes ©. K. O. Ru- 
ciński i wiele innych  csobisteści kroczyło 
w jednym szeregu z prostym robotnikiem. 

Wśród licznych napisów i emblematów, 
które niesiono w pochodzie, zwracały uwagę 
zwłaszcza trzy: olbrzymie serce z kwiatów, 
niesione przez trzech mężczyzn, a za niem ną- 
pis, domagający się postawienia pomnika Ser- 
ca Jezusowego przy zamku, na miejscu gdzie 
dawniej stał posąg Bismarcka, — duży krzyż, 
a za nim napis, żądający należnego szacunku 
dla tego symbolu chrześcijaństwa, — oraz ko- 
rona cierniowa z koroną męczeńską, poświę- 
cana katolikom w Meksyku. 

Manifestacja udała się bardzo dobrze. Mi- 
mô tylu atrakcyj, które daje wielkie miasto 
w niedzielę, mimo urządzonego w tym dniu 
pokazu gazowego (odkładano go dwa razy, ale 
musiał się odbyć właśnie w tym dniu(?), — 
całe miasto brało udział w uroczystości, nie- 
przeliczone tlumy zalegały ulice, place, okna 
i bałkory, 

I co najważniejsze: tłumy te nie były od- 
komenderowane, stanęły do pochodu na apel 
swoich organizacyj katolickich, dobrowolnie. 
Maję więc organizacje te siłę, panują nad swy= 
mi członkami, hasła ich maja wiurnych zwolen- 
ników, cicha ich praca w sali wykładowej i na 
z waniach wydaje owoce. Dziś te masy ma. 
nifestują na cześć swego Króla Chrystusa, a 
jutro, w dniu powszednim, będą wprowadzały 
jego hanła w życie, a w razie potrzeby, stawią 
czoło jego wrogom w życiu puhlicznem taksa- 
mo w zwartym szeregu. B. 

Poznań, 28 października. 
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Inauguracja w Uniwersytecie 
warszawskim. 


W uniwersytecie Warszawskim odbyła się 
w ub. niedzielę uroczysta inauguracja roku 
akademickiego 1928/29, Na uroczystość przy- 
byli: minister oświaty Świtalski, kard. Ka- 
kowski, metropolita Dyonizy, przedstawiciele 
rządu oraz sfer naukowych. Sprawozdanie za 
rok ubiogły złożył ustępujący rektor ksiądz 
biskup dr. Szlagowski. Studentów i wolnych 
słuchaczy w ub, roku akad. było ogółem 9.301 
(mężczyzn 5.979. kobiet 3.322). Na, wydziale 
teologji katolickiej było 62 słuchaczy, na 
wydz. teologji ewangelickiej — 76, stydjun) 


teologji prawosławnej — 177, na wydz. pra- 
wa — 2.586, wydziale lekarskim — 1.076, hu- 
manistycznym 3.179, matem,-przyrodni- 
czym — 1.697, farmaceutycznym —— 254, we- 
terynaryjnym — 261. 

Z kolei zabrał głos nowy rektor prof. dr. 
Gustaw Przychocki, który wskazał na konie- 
czność przywrócenia w państwie należnego 
autorytetu nauce i jej przedstawicielom. Mło- 
„dzieży zwrócił nowy rektor uwagę na wiel 
ką, ciążącą na niej odpowiedzialność za przy- 
szłą Polskę wobec starszego i przyszłego po- 
'kolenia. Uroczystość zakończyło przemówienie 
przedstawiciela młodzieży akademickiej Uni 
wersytetu, 
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Fatalny tydzień w Kalwarji Zabrzyd. 


Ubiegły tydzień przeszedł u nas pod zna- 
kiem sensacji kryminalnych i nieszczęśliwych 
wypadków. 

W nocy 18 bm. wtargnęła banda opryszków 
do składu mebli S. Webera, a rozbiwszy kasę 
ogniotrwałą zrabowała z niej gotówkę (na 
szczęście niewielką), preciosa wartości kilku 
tysięcy złotych i weksle, które następnie splo- 
szeni wystrzałami z rewolweru przez Webera. 
rozrzucili na ulicy Krakowskiej. 

Na weselu u wdowy Łojkowej w Zebrzydo- 
wicach w trakcie sprzeczki pomiędzy podchmie- 
loną młodzieżą zasztyletował na Śmierć znany 
awanturnik Sikora 24-letniego kolegę J. Ma- 
deja. Mordercęe aresztowano. 

W dniu 26. października spłonęła. stodoła 
Marcowskiego na przedmieściu, a w niej spaliło 
się dwoje małych 4-letnich chłopców. Starszy 
6-letni, który dla zabawki ogień rozniecił na 
boisku, uciekł zawczasu. pozostawiając młod- 
szych na pastwę płomieni. 

'Tegosamego dnia popołudniu przejechało 
pędzące ulicą Jagiellońską auto p. L. 5-letnie- 
go chłopca Marcowskiego, krewnego tych, co 
w stodole spłonęli, 


I0-iecie niepodległej Polski, 
Gmach szkoły handlowej 
stanie z okazji 10-lecia. 
Izba Handlowa w Katowicach  zamiarza 
z okazji 10-lecia niepodległości Rzplitej wysta- 
wić okazały gmach dla czteroklasowej szkoły 
handlowej w Rybniku. Miasto Rybnik afiaro- 
wuje na ten cel potrzebne tereny. Władze Iz- 


by czynią energiezne starania celem możliwe- 
go przyśpieszenia realizacji tego projskta. 


REDEKER PORA 


Podbój powietrza. 


Znowu katastrofa samolotu. 


Na polach wsi Sułowiec, powiatu zamoj- 
skiego, wskutek defektu w motorze spadł sa- 
molot wojskowy, zdążający ze Lwowa do War 
szawy. Samolot został rozbity. Pilot-mechanik 
kapral Brazera poniósł śmierć na miejscu, pod- 
porucznik Wojnarowicz zaś doznał ciężkich 
obrażeń ciała. 


Zeppelin wystartował do Europy. 


Jak donoszą z N. Jorku z lotniska w La- 
kehurst wystartował ostatnio sterowiec nie- 
miecki „hr. Zeppelin“. Decyzja nastąpiła wober 
sprzyjających warunków atmosferycznych 
Start nastąpił o godzinie 1.58, wedle czasu 
anierykańskiego, czyli o godzinie 7.58, wedle 
czasu środkowo-europcjskiego. 


— 


APTEKA IM. KROLOWEJ JADWIGI 


Telefon Nr. 2383, 


zawiadamia 


Dra filoz. 


Znak słowny: 
„CARCEROL" 
"Cena zł. 21— 

Znak słowny: 

„GARA” 

Cena zł. 19:50 
Znak słowny: 
„ELMIZAN” 
~ Cena zi. 1050 

Znak słowny: 
„ARTROLIN" 


Cena zł. 1050 


Spocyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko wrzodom 
inowotworom nakiszkach 

Specyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko wymio- 
tom, oraz atonji kiszek: 


Specyfik pod nuzwą: 


bom płucnym i blednicy. 


Spocyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko reumatyzmo- 
wi, artretyzmowi. podagrze 

i igchiasowi. 


J. KOPERSKIEGO 


Kraków, ulica Karmelicka L. 9. 


RVMOZZPME 
Cena zł. 14°95 


Cena zł. 1330 


Zioła przeciwko choro- EPAR DBINNI 


Cena zł. 970 
TLEN LECZNICZY I MIWYGNI LOG OR ACH GUMOWYCH 
SRODKI LECZNICZE KRAJOWE I ZAGRANICZNE. 


Broszurka o ziołach leczniczych Dra filoz. 
w aptece gratis. k 
Przy zakupnie należy zwracać baczną uwagę na znak słowny ochronny i markę 
fabryczną i cenę jak wyżej!!! 


Zamówienia pocztowe uskutecznia się odwrotną pocztą. 


„GŁOS NARODU“ z dn. 81 października 1928. 


Manifestacja stolicy za „Samowystarczalnością gos 


DEWEY WYRAŻA UZNANIE MŁODZIEŻY 


PUBLICZNOŚCI W MANIFESTACJI. 


W Warszawie odbył się w gmachu polite- 


44 
‘e 


AKADEMICKIEJ. ~~ TYSIĘCZNY UDZIAŁ 


- 


lecki Po wiecu zorganizował się pochód 


chniki wiec zorganizowany przez Ligę Sam)-|z orkiestrami, który udał się na plac Teatral- 


wystarczalności Gospodarczej rozpoczynają- 
cy „Tydzień Propagandy Kupowania towa- 
rów krajowych*, Wiec otworzył rektor poli- 
chniki W. Świętosławski. Następnie prze- 
mówił doradca amerykański w Polsce p. De- 
wey zanaczając, że obecnie nadeszły czasy. 
kiedy do głosu przychodzi młodzież, że na mło 
dzieży polskiej, która otrzymała niepodłegłość 
dzięki wysiłkom przeszłych pokoleń ciąży obo- 
wiązek zapewnienia Polsce potęgi gospodar- 
czej, którą można uzyskać dzięki solidarnej 
i wytrwałej pracy. P. Dewey złożył młodzieży 
akademickiej w Polsce wyrazy swego uznania 
za rozpoczęcie tej akcji. Po przemówieniu p 
Dewey'a. które było odrazu tłumaczone na ję 
zyk polski, zabrał głos sen. Ewert. inż. A. 
Wierzbicki, p. Hainrich oraz prezes Ligi p. Bie- 


Ra ziemiach Rzpltej. z 


Dyrekter usunął naukę religji ze szkoły 


Jak donoszą z Warszawy, dyrektor szkoły | oraz 


ny, gdzie przemówili do zebranych tłumów 
prezydent Słomiński oraz prezes Rady Miej- 
skiej Jaworowski. Po przemówieniach tych 
pochód udał się ulicami Warszawy niosąc li- 
czne transparenty propagujące kupowanie wy- 
rohów krajowych. W pochodzie tym oraz na 
wiecu w politechnice wzięły udział liczne rze- 
sze młodzieży akademickiej ze wszystkich 
uczelni warszawskich, 

Na placu Saskim zgromadziło się około 10 
tys. ludzi, do których przemówił p. Gilewski, 
podkreślając znaczenie tygodnia dla bilansu 
handlowego Polski, poczem odbyło się symbo- 


jliczne stracenie 8-miu opryszków, którzy wyo- 
' brażali poszczególne działy obcych produk- 


tów. 


w tych dniach czterech podejrzanych osobni- 
ków, przy których znaleziono znaczny zapas 
bibuły komunistycznej, Zatrzymani: Srul Wo- 
landa, Srul Dziewaniecki, obydwaj z Łukowia, 
Ela Jatkowicz i Srul Wyszkowski — 


handlowej w Skierniewicach pomimo przepi: |z Siedlec. Badani zeznali, że bibułę otrzymali 


sów nie umieścił w planie nauk religii i od 
dwóch miesięcy  religja nie jest wykładana. 
W związku z tem „Gazeta Warszawska“ wzy- 
wa władze do pociągnięcia dyrektora do od- 
powiedzialności za łamanie ustaw, konkordatu 
i Konstytucji. 


Otwarcie Instytutu Pedagogicznego 
w Katowicach. 


W ub. niedzielę odbyło się w auli gimna- 
zjum państw. w Katowicach uroczyste otwar- 
cie Instytutu Pedagogicznego. Na uroczystość 
przybyli: wojewoda dr. Grażyński, naczelnik 
Wydziału Oświecenia publicznego dr. go- 
rowicz, wizytatorowie i inspektorzy szkolni 
oraz nauczycielsttwo. 

Uroczystość zagaił dr. Czernichowski pre- 
zes Towarzystwa Instytutu Pedagogicznego, 
który wyjaśnił cel i zadania nowej placówki, 
która powstała z inicjatywy prywatnej. Insty- 
tut interesować się będzie nietylko problemem 
dziecka i jego pracy szkolnej lecz również i 
problemem nauczyciela, jego psychologji, i ro- 
li społecznej. Kurs trwać będzie dwa lata. 

Słuchacze Kursu Dwuletniego mogą być 
zwyczajni i hospitanci. Słuchaczem zwyczaj- 
nym może być każdy nauczyciel szkoły Śre- 
dniej ogólnokształcącej, zawodowej lub po- 
wszechnej. Wszystkie inne osoby z pośród per- 
sonelu nauczającego mają prawo do zapisania 
się w charakterze słuchaczy nadzwyczajnych. 
Wreszcie hospitantami mogą być wszystkie 
osoby, interesujące się problemami wychowa- 
nia. 


Wolna wszechnica polska w Łodzi. 

W sali Rady miejskiej w Łodzi odbyło się 
onegdaj uroczyste otwarcie Wszechnicy Pol- 
skiej. Na uroczystość przybyli z Warszawy 
wiceminister oświaty dr. Czerwiński, wicemini 
ster spraw wewnętrznych, i liczni przedstawi- 
ciele kół naukowych. Inauguracyjne przemó- 
wienie wygłosił prof. Vieweger. Depesze gra- 
tułacyjne nadesłał minister Staniewicz i rekto- 
rzy wyższych uczelni warszawskich. 


W walce z komunizmem. 


Żydzi na usługach Moskwy. 


Na stacji kolejowej Siedlce zatrzymano 


Telefon Nr. 2853 


że wszystkie 


ZKOŁA LECZNICZE 


Oskara Wojnowskiego 


Warszawa. ulica Hortensia 3% m. * 


są stale na składzie: 


Specyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko choro- 
bom nerek i pęcherza. 


Znak słowny 


„UPOBIN” 


Specyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko niedoma 
ganiom  skrofulicznym. 


Znak stowny: 


„TIZAN" 


jiti 290.38 
FWŁODNEJLU 


Znax słowny: Specyfik pod nazwą 


Zioła przeciwko chćrobom 


Cena zi. 20 — _ nerwowym i epiłepsji, 


TEKA AJ U] - 


psąfae) mój a vent 


Specyflk pod nazwą: 
Zioła przeciwko cierpieniom 
wątrobianym. woreczka żółcio- 
wego i kamieniom żółciowym. 


CYLINDRACZI 


Znak słowny: 


„GALTOL" 


Oskara Wojnowskiego jest do nabycia 


od pewnego komunisty w Siedlcach dla do- 
ręczenia nieznanemu im osobnikowi w Łuko- 
wie. 

We Lwowie odbyły się rewizje i aresztowa- 
nia tamtejszych działaczy komunistycznych 
z powodu działalności antypaństwowej. Spra- 
wa aresztowań wśród tych sfer pozostaje 
w związku z kongresem komunistycznym, któ 
ry odbył się ostatnio w Gdańsku. Przytrzyma- 
no 13 komunistów u których znaleziono obfi- 
ty materjał oskarżający. 

= o0o— 


GRUDZIĄDZ NIE CHCE ZMIANY NAZWY 
ULIC. Rada miejska miasta Grudziądza roz- 
ważała onegdaj sprawę zmiany nazw 21 ulic. 
W tej liczbie chciano przeprowadzić zmianę 
nazwy ulicy Lipowej na ulicę Piłsudskiego. 
Okazało się jednak, że z chwilą wejścia na po- 
rządek obrad tej sprawy sala opustoszała mo- 
mentalnie i zabrakło quorum. 

W wyniku głosowania zaś okazało się, że 
na całą radę miejska za wnioskiem jest tylko 
jedna osoba. Wniosek więc uznano za prze- 
padły. 

MONETY Z CZASÓW JANA KAZIMIERZA 
Mieszkaniec wsi Rowalowce, gm. Zabłudów 
St. Iwanowicz kopiąc koło swego domu dół 
pod piwnicę, na głębokości 80 cm. wykopał 
garnek gliniany z miedzianemi monetami, wa- 
gi około 1 kg., z czasów króla Jana Kazimie- 
rza. 

PRZEZ ZIELONĄ GRANICĘ PRZEMYCAŁ 
„MAGGI“. Przed Sądem Okręgowym w So- 
snowcu stanął w tych dniach Nojach Wiślicki, 
który w styczniu r. b. usiłował przesłać do 
Warszawy dwie skrzynie, zawierające około 
150 kilogramów kostek buljonowych „Maggi“. 
przemycatych z Niemiec, deklarując transport 
jako „wyroby żelazne”. Sąd orzekł konfiskatę 
zatrzymanego towaru, skazując Wiślickiego na 
grzywnę 4.335 zł z ewentualną zamianą na 
216 dni aresztu. 


x calego Świata. 


lle zjedają dzikie zwierzęta. 


Cyrk Krone jest największem tego rodzaju 
przedsiebiorstwem na świecie. Właściciel pra- 


t| cuje nieustannie nad jego powiększaniem, do- 


kupując nowe okazy zoologiczne. © rozmia- 
rach jego zwierzyńca mają dać pojęcie cyfry 
spożywanych przez zwierzęta pokarmów. 25 
słoni zjada dziennie 60 cetnarów siana, 20 Co- 
tnarów owsa, buraków, ziemniaków i chleba. 
Dorosłe drapieżce, jak tygrysy, lwy i niedźwie 
dzie polarne, następnie żbiki pumy 1 pantery 
zjadają rocznie 1000 koni. 


„Klub jednej sukni“. 


| Przemiana w dziedzinie mody sprawia wic- 
le troski tureckim damom, które przekonrwują 
się, że wprowadzenie europejskiej mody wpły- 
nęło wybitnie na podniesienie się rachunków 
krawcowych. Jest to tem przykrzejsze, że mę- 
żowie niechetnie płacą należytości. Wobec 
tego grupa pań z wytwornego towarzystwa 
w Angorze zorganizowała „klub jednej sukni“, 
którego członkinie zobowiązują się nosić za- 
wsze jedną i tę sama suknię. Prawdopodobnie 
klub rozwiąże się, uzyskawszy ustępstwa od 
mężów. Narazie walka trwa. 

GE 


CIEKAWE WYKOPALISKO. 


Bardzo ciekawego odkrycia dokonano nie- 
dawno w kopalni w pobliżu Huatuctenango 
w Guatemali, prowadząc roboty około pewne- 
go korytarza. Robotnicy kopiąc natknęli się 
na szczerozłotą trumnę, pokrytą osłoną mie- 
dzi, Wewnątrz trumny znajdowały się dwie 


iA: PZL 


WYGRANA 


| (00.000 Z 


s Ponadto wygrane po Zł: 
400.000 350.000 150.000, 
g100.000 680.000 75.900. § 
450.000 50.000 40.000, Ę 
130.000 25.000 20.000, £ 
110.000 10.000 5.000 i t.d. § 
ogólna suma wygranych około 
427 milionówzłotych; 


(o drugi los WYGrYW. 


QODOGOCOOGOGOOCODOGOGOOnaanamaa= 


d Ceny lasów loterji państw. 3 
| ćwiartka połówka | cały los 
bi Zł 10:— | Zł 20—| Zł 40— 


m e m 


|Losy do nabycia u 


BRACI 


OLEJE 


iKraków, Rynek Gł. 6. 


f Zamówienia uskutecznia się 
odwrotną pocztą. 


g] W tem miejscu wyciąć i przesiać nam 


w liście E 


COOCOCOCOCOOCCOCOCOCOCOCCCOOCOOCALOOCOCCOCOQOCOCIOOOCOOQOOQOCIOOH 


Maria zamówień. £ 


Da BRACI SAFIER 


Kraków Rynek gł 6. — 

Niniejszem zamawiam: 

- Losów ćwiartek po Zł. 10— 
— Losów połówek po Zł. 20— 

pa o Losów całych po Zł. 40— 


Należytość złotych uiszczę po 


| otrzymaniu losów blankietem nadawczym 
P. K. O. Nr, 400'117 przez firmę załączonym 
Imię i nazwisko: ____ 
Dokładny adres: 


namczrzczzzwzwi O © O © OOOGOOO990OG0000060 OOO 


ennanaenn-nenuncanemnnnsanennennan nam 


dobrze zachowane mumje. Towarzystwo histo- 
ryczno-gcograficzne z Guatemali wyśle na 
miejsce tego odkrycia specjalną komisję, ce- 
lem przeprowadzenia dalszych poszukiwań. 


JESZCZE JEDEN ZAWALONY DOM. 


W miejscowości Eich koło Luxemburga 
zawaliła się z hukiem nowopostawiona budo- 
wla, grzebiąc dwóch robotników. Większość 
robotników tam zajętych uratowała się, ucie- 
kając w ostatniej chwili z walącego się domu. 
Prócz dwóch zavitych, dwaj robotnicy odnieśli 
rany. 


— — 


ZŁOŻA SODY NA SYBERJI. W okolicy 
michajłowskich jezior na Syberji znaleziono 
wielkie pola naturalnej sody, której pokład 
jest gruby na około trzy metry i wynosi 
w przybliżeniu 90—100 miljonów ton. Mają to 
być największe złoża sody w całym świecie. 

POSEŁ OD ROKU 1885. Najstarszy czło 
nek Izby Gmin, T. P. O'Conner, obchodził nie- 
dawno 80-tą rocznicę urodzin. Staremu parla- 
mentarzyście skladali hołd przyjaciele osobi- 
ści i polityczni. O'Connor reprezentuje w Izbie 
|Gmin okręg wyborczy Liverpool od r. 1885. 


OHYDNY MORD. W Sopotach wykryto 
w tych dniach ohydną zbrodnię. Zamordowa- 
no właścicielkę składu papieru Elżbietę von 
Santen w jej własnem mieszkaniu. Znaleziono 
ją ze związanemi rękami na plecach i z zaci- 
śniętą pończochą dookoła szyji.  Morderstwa 
dokonano w celach rabunkowych, na co wska- 
zuje nieład w mieszkaniu. - 


Str. 4, 


Jubileusz kt. prof. Raczmarczyka. 


Profesor Pisma św. Nowego Testamentu na 
Uniwersytecie Jagiell., ks. dr. Józef Kaczmar- 
czyk, rozpoczął w tych dniach 26 rok "A 
pracy. Z tej okazji udała się w niedzielę, 28. 
października, do niego delegacja jego b. ucz- 
niów, złożona z sk. dr. St. Domasika, kanoni- 
ka katedralnego w Krakowie, ks. senatora E 
Kasprzyka i ks. red. Piwowarczyka, aby Ju- 
bilatowi złożyć gratulacje i wyrazić wdzięcz. 
ność Jego uczniów. f 

Ks. Kan. Domasik podkreślił w przemówie- 
niu swojem do Jubilata różnorodność Jego ta- 
lentów i prac, jego naukową. działalność i wre- 
szcie cały, szereg cichych, bez rożgłosu speł- 
nianych, dobrych czynów Jubilata mających 
na celu opiekę nad niezamożną młodzieżą aka- 
demielką, o których tylko szczupłe grono 
osób wie. 3 

Wzruszony do głębi ks. prof. Kaczmarczyk 
odpowiedział z właściwą sobie skromnością, że 
okazana z okazji Jubileuszu pamięć uczniów Tó- 
wnocześnie zawstydza go i cieszy niezmiernie 
Jest mu ona — mówił — najpiękniejszą na- 
grodą tu na ziemi. 

7 rozrzewnieniem przyjął ks. prof. Kaczmar 
czyk od delegacji artystyczne album; składa- 
ją się na nie fotografje teologów. którzy w 3- 
kresie lat 25 słuchali wykładów Jubilata. 


e 

Ks. prof. Kaczmarczyk po studjach teologi- 
cznych w Krakowie, potem w Innsbruku, M3- 
nachjum i Wrocławiu habilitował się w r. 1903 
na wydziale teologicznym U. Jag. do studjum 
Pisma św. Nowego Testamentu na podstawie 
obszemej naukowej pracy Pp. t. „Ireneusz 
z Lugdunu*, Jak wielką wagę do tej pracy 
przywiązuje nauka biblistyki świadczy fakt, że 
znakomity prof, Bardenhewer wzmiankował 4 
pochlebnie w Swojej „Geschichte der alt- 
christlichen Litteratur“, podnosząc zwłaszcza 
szczęśliwą polemikę autora z Harnackiem. 

W następnych latach drukował ks. prof. 
Kaczmarczyk szereg naukowych rozpraw z za- 
kresu Nowego Testamentu w poznańskim 
„Przeglądzie kościelnym“, w twowskiej „Gaze- 
cie kościelnej“ i in. Ze szczególnem upodoba- 
niem zajmował się w nich ks. prof. Kaczmar- 
czyk zagadnieniami z zakresu apologetyki bi- 
blijnej, która w Polsce dotąd jeszcze nie ma 
wielu przedstawicieli. 

W r. 1908 wydał Jubilat drugą większą 
swoją pracę. Jest nią: „Bóstwa Chrystusa Pana 
istotą Ewangeiji*, dzieło, które w swoim cza- 
sie wywołało duże zainteresowanie w kołach 
świeckich dzięki nowoczesności ujęcia  przed- 
miotu. Główne myśli tej pracy spopularyzował 
ks. prof. Kaczmarczyk w stużjum p. t. „Bó. 
stwo Chrystusa P. prawdą podstawową chrześ- 
cijaństwa”. Na podstawie tych prac uzyskał 
ks. prof. Kaczmarczyk godność profesora nad- 
zwyczajnego w r. 1910, Profesdrem zwyczaj- 
nym został w r. 1917. W tym roku wydał 
wstęp do studjum Nowego Testamentu p. t. 
„Cztery Ewangelje*, ocenione pochlebnie m. in. 
przez ks, Sykorę, prof. uniwersytetu w Pradze. 
Z prac zaś mniejszych, które w tym czasie ogło 
sił ks. prof. Kaczmarczyk na uwagę zasługują 
takie, jak: „Vos estis sal terrae“, „Jam jest 


L teatru im. Słowackiego 


„Moralność pani Dulskiej“, komedja w trzech 
aktach Gabrjeli Zapolskiej. Reżyserował: Ro- 
man Niewiarowicz, 

Gabrjelę Zapolską poznalem w redakceli „Ży- 
tia”. Miała wtedy około cztesdziestki, pełne 
kształty i krwiste wargi Heleny Fourment, oko 
ciemne, błyszczące, nieco wyłupiaste, świadczą- 


ce o wielkiej inteligencji, rękę mięsistą. ciepła 


i zmysłową, małą nóżkę i język swywolnych 
pań Bremtóma, Nie gustowałam w tym języku. 
Odzierał mi kobietę z nimbu i niemile drażnił. 
Ale równocześnie imponował mi. gołowąsemu 
smykowi, swą „żelazną bezczelnością*, w któ- 
rej dopiero po latach dojrzałem jej sedno- szcze 
rość. Bo cna to. szczerość była zasadnizzym ry 
sem Zapolskiej. Nigdy niczego przed nikim nie 
udawała. „Jaką mnie widzisz. taką mnia pisz”. 
Pisano ją powszechnie salonową apaszką. $34 
"banalny i powierzchowny. Zapolska nie była 
ani trochę cyniczną, była entuzjastką, jej szcze 
rość płynęła z arystokratyzmu. który stać na 
to, aby był sobą, aby nie zniżał się do voziomu 
zakłamanego wokół życia. W żyłach Zamalskiej 
płynęła senatorska krew Karwinów Pilotrow- 
skich. Z ziemi kresowej wynieśli we włosach 
wicher „dzikich pól“. On nosit Korczaków i 
Miecznikówny. Poniósł i Gabrjelę. Bywała na 
wozie i pod wozem, od pozłociztej karocy pa- 
nów Śnieżków do barłogu Łazarza w usządze: 
nej ze zbytkiem lwowskiej willi, w której, 3a- 
motna i zbolała, zamknęła oczy na zawsze. Ska 
la życia zatem ogromna, doświadezenie bezpo - 


„GŁOS NARODU“ z dn. 81 pażdziernika 1928. 


Z pracowni Marcina Samlickieg. 


Na rozwój twórczości Marcina Samlickiego 
patrzę od dwudziestu lat. Uważam, że ten ar- 
tysta obdarzony wielką wrażliwością — mimo 
najrozmaitsze szkoły í kierunki, które prze- 
szedł w Polsce i zagranicą, — zachował swoją 
indywidualność. Z każdego płótna jego wy- 
czytać można, że Samlicki o ten swój własny 
wyraz walczy, broLi go, strzeże i rozwija. I to 
jest ogromną jego zasługą. 

Kiedy Samlicki przed ośmnastu laty wyje- 
chał do Paryża, miał już za sobą wielkie. zwy- 
cięstwo: Opari się stanowczo przemożńemu 
urokowi mistrza swojego, Jana Stanisławskie- 


go i nie uległ — jak prawie wszyscy „„Stani- 
sławczycy* — jego wplywowi. Po ciężkiej 
ogniowej próbie w Polsce, mógł bez obawy 


skąpać się w zagranicznych strumieniach naj- 
niebezpieczniejszych nawet kierunków, jakie- 
mi płynęła i płynie dotąd sztuka Francji — 
i wyjść z nich bez szwanku, 

Ten wyraz własny, tę siłę indywidualną 
Samlickiego wyczytać najlepiej z jego pejzażu. 
Jeszcze do niedawna podziwialiśmy u Sam- 
lickiego szukania nowych środków ekspresji. 
i doparzyliśmy się, że artysta dla wydobycia 
większej i glębszej soczystości tonów posłu- 
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światło świata”, o Adwencie, „Jezus Chrystus 
w obcowaniu z przyrodą” i in. 

Ks. prof. Kaczmarczyk nie zasklepiał się 
w pracy naukowej. W swoim czasie rozwijał 
szeroką  działalnaść społeczną jako jeden 
z pierwszych kuratorów przy związkach robo- 
tniczych „Praca“, „Przyjaźń“. W listopadzie 
zaś roku 1914 wyjechał jako delegat ks. Arcy- 
biskupa Sapiehy da Ozech, aby się zająć losem 
licznej wówczas rzeszy ewakuowanych z Mało- 
polski. Ścierając się z władzami austrjackiemi 
w Wiedniu i Pradze walczył dzielnie o lepsze 
traktowanie tej ludności, która do tęgo czasu 
zachowała go we wdzięcznej pamięci. 

Obdarzony wybitnemi zdolnościami malar 
skiemi dał ks, prof. Kaczmarczyk sztuce reli- 
gijnej szereg wysokiej wartości dzieł (jak np 
piękny obraz św. św. Piotra i Pawła w koście- 
le w Bolechowicach), To go zbliżyła do świa- 
ta artystycznego, w którym posiada wielu go- 
rących przyjaciół. 

Nadzwyczajna prawość charakteru, bezin. 
teresowność, rzadka dobroć serca, skromność 
i pogoda umysłu, — oto cechy, które charak- 
teryzują ks. prof, Kaczmarczyka w życiu to- 
warzyskiem, i które mu jednają serca. Do jego 
przyjaciół zaliczał się wielki poeta Kasprowicz. 
którego zainteresowanie dla spraw religijnych 
Jubilat budził i— zwłaszcza w ostatnich latach 
poety — na grunt bezpieczny katolicyzmu 
umiał wprowadzać. Krótkie wspomnienie po- 
śmiertne zmarłemu przyjaciejowi poświęcił Ju- 
bilat w „Głosie Narodu“. ` 

Dwudziestopięciolecie pracy profesorskiei 
zastajo Jubilata w pełni sił. Trzeba mu życzyć, 
by je „ad multos annos* zachował, otoczo- 
ny przywiązaniem i szacunkiem, którym się 
dzisiaj cieszy w katolickich kołach, 

J. P. 


. 


na prawo i lewo, w górę i w dół. Poznawszy 
górą zamłodu, odwróciła się od niej. Strząsneła 
z siebie jej fosforyczne blaski i łachman obłu- 
dy. Spojrzawszy w dół, znalazła kopalnię ne- 
wych dła siebie więc ponętnych zjawisk. Zra- 
zu — w nowelach — przylgnęła do nich współ 
czującem sercem kobiety; potem — w powieści 
i dramacie — sercem, które gryzie. Zapolsk: 
gryzła do krwi, malując „tragedje ludz: glu- 
pich“ i ich moralność kramarską, euchnątą po- 
myjami. 

Temperament również decydował o formie. 
jaką swym utworom nadawała. Miesiąc, dwa. 
trzy, czasem rok cały i więcej nie wzięła pióra 
de ręki. Czaiła się i czyhała na przewijące się 
przed nią „dokumenty ludzkie“ Patrzyła, py- 
tała, słuchała. Mniejszemu pomiotowi rzucała 
poślad, 1lwy nęcila lwią grzywą. I pomiot i lwy 
lapaly się na przynętę, a kiedy już „rzyszły 
do ręki, kiedy je miala pod: nosem z ieh fetor- 
kiem czy krwiożerczościa, odganiała wszysi- 
kich w czambuł, zamykała się w domu i uładłu 
ds łóżka z paru zeszytami i ołówkiem. Śniada- 
nie, obiad i wieczerzę spożywała w łóżku Ole- 
|wek latał po papierze, szerokien. pismem po- 
(krywała kartkę za kartką. Chośby się która za- 
iaia kawą czy rosołem, żadnej nie wydarła, ža- 
duego wyrazu, nie zmieniła, żadnej sceny sie po 
prawiła. Po paru dniach furji — tylko powieści 
komponowała wolniej — z pod ręki Zapolskiej 
wychodziła sztuka gotowa i w niedbatym ręko- 
pasie szła na scenę, a z niej na Polskę. I kto 
nv ażnie słucha sztuk Zapolskiej, ten w niefraso 
biiwym ukladzie scen i pewnem niechlujstwie 
djalagu, niechlujstwie, które w danem milicu 
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nie jest zestrojona, albo „Dziewczynkę* z mi 
strzowskiem, kolorystycznem zestawieniem blu- 
zki i ciała, iub wreszcie witrażowo traktowaną 
„Giówkę chłopczyka. Portret p. A. Wyleżyń: 
skiej wibracja i lekkością pendzla przypomina 
pastel, a portret p. Urbańskiej zna: emity 
jest w ruchu i znowu harmonją barw zdradza 
w Samlickim świetnego kolorystę. Zupełnie in- 
ny, choć bardzo głęboki w spojrzeniu į cieka- 
wy w technice jest „Autoportret artysty“ — 
ma on w sobie coś z renesansowej powagi. 


guje się nie pendzlem, ale tak zwaną „szpa- 
tla“. Cel wprawdzie osiągnął, ala środek 'wy- 
dał mu się za łatwy i zresztą nienowy, p3- 
wrócił więc do starej, najstarszej tradycji — 
pendzla. Dziś, gdy porównujemy jego płótna | 
z poprzedniego (z t. zw. „szpatlowego*) okre- 
su z obrazami ostatniej doby, malowanymi 
pendziem, widzimy, że tamten eksperyment nie 
poszedł na marne: Samlicki wydobywa oto Przeglądając zatem ostatni dorobek arty: 
środkami prostymi jeszcze większą soczystość |styczny Samlickiego, widzimy, że jest on prze- 
i jeszcze większą głębię tonu. Przyczem ude- |qewszystkiem  kolorysta, Przebył zagranicą 
rza nas śmiałe, ale też i niesłychanie truilne spory szmat czasu, otarł się o dobre i o nie- 
założenie: z kilku zaledwie barw tworzy Sam- bezpieczne kierunki, a jednak po obcych dro- 
licki tak piękną, tak wdzięczną i bogatą har- gąch nie zatracił wlasnej ' indywidualności: 
monję. jakgdyby na palecie swojej wszystkie w formie i duszy swoich kreacyj daje swój, 
kolory tęczy rozprowadził we wszystkich moż- rodzimy, polski temperament i sentymen*. 
liwych skalach. Wystarczy tu wspomnieć je-|T glatego zagranica napewno zainteresuje się 
den z prześlicznych motywów w Sevres. albo jego sztuką. A Polska? Oby tu znalazł tylko 
„Werandę* ukąpaną w jesiennem słońcu, al- gąrstkę sprawiedliwych, a zdobędzie to, © co 
bo też „Ogród“, gdzie przepysznie grają same walczy i do czego dąży! 
tylko zielenie drzew w najrozmaitszych swoich x s 
tomach, lub wreszcie .,Przy toalecie“, kreację Antoni Waśkowski. 
utrzymaną w symfonji niebieskich barw. Na- K 
wet „Stare spichrze* lub „Kosciół farny“ 
w Bydgoszczy, pozornie ponure — są żywe |obecnie na wystawie w Pałacu Sztuk Pięknych 
i kolorystyczne. „Pejzaż z Kurowa* (pod Boch | przy Placu Szczepańskim, 
nią), gdzie artysta bez użycia kadmium zdołał 
wydobyć silny blask słońca i rozedrzany 
w nim plain'air, oraz bardzo ładny mo- 
tyw z najstarszej dzielnicy bocheńskiej, mo- 
głyby wzbudzić podejrzenie, że Samlicki tkwi 
jeszcze w tradycjach impresjonizmu. Tak ta- 
mo najpiękniejsze pejzaże z obecnej doby jego 
twórczości, „Damienice* oraz „Motyw z pod 
Bochni* przepyszną i wytworną gamą tonów 
mogiyby nasunąć nam reminiscencje nastrojów z a bi ; 
Owo Nie = to jednak ani lapie R? ostrej walce w AFE Biest la a 
ani Corot — ale jedynie i tylko wrażliwa du- |l "ARM "AMM kali wach! „Aj y 
sza artysty, która musi kolorystycznie rado- | 9 opa Drugim Wy ka (> = 1 a u 
wać się radością polskiego słońca, albo też) ja ag 5 O EN a De 
Sinano I any zad a e sie ski (Orzeł), 5) Żak (Varsovia), 6) Miller (Orzeł). 
aa. ADA TA ywa SĘ na Da- | Ogółem startowało 55 zawodników. W klasyfi- 
strojową harmonję barw polskiego wieczoru. kiai > Ę j i 

acji drużynowej: 1) Orzeł, 2) Warszawianka, 


Bo Samlicki w odróżnieniu swego pejzażu > = K i 
francuskiego (motywy z Sevres i Alzacji) umie 3) boce 4) Amatorski K. S. 5) Policyjny, 


odczuwać i odtwarzać szczerze swój rodzimy| `“ Bial tm Dinie : tem sił da Bie 
krajobraz — po ośmnastoletnin pobycie nad uł akó reż wok 04 
Sekwaną pozostał przecież polskim malarzem! | gu O mistrzostwo Polski, który odbędzie się 
„Dzisiejsi artyści „oddający się“ pejzażowi, ywa 

pola > po większej części portretów. Wynika TRENING NASZYCH NARCIARZY. 

o stąd, że rysunek figuralny jest jakby nie- ; ` Izy ; 

ublaganym Mn e a A Fo doby: w mał ośrodku narciarskim 4 
micznych, perspektywicznych i poniekąd kom- pk | F E per p rk sa z aż: 
pozycyjnych artysty. Nasamprzód trzeba wiele dów a idi Se E "ah Kada 
umieć, aby. dobze namaloyad zkacąwiudzkąś w iroa bor udział w ze AAEN. 
i trzeba być glębokim /twóreą-psyehologiem, "em golscy SARE śwież y » nem Daciae 


obdarzonym intuicją i wrażliwością, aby w ten 
portret tchnąć ducha i ożywić go. Portrety ŚMIERTELNE NADUŻYCIE SPORTU. 
We Florencji odbył się pogrzeb boksera 


Samliekiego, świetnie rysowane i malowane, 
utrzymane zawsze w mchu, mają wiele wy- z : ; 
razu; są to glowy żywe i myślące. Do naj-|FUzo Cecchi, który zginął Od uderzenia 
lepszych zaliczymy „Amatora Sztuki“ (portret | Y twarz podczas walki bokserskiej, ' podczas 
pref. B. Serwina) i „portret Paul'a Vigiera“, PE ae y Lng r a €P ogir < ami 
malarza zmarłego w roku 1924. Pierwszy z nich PCE RA A jak POBOC? Moja | 
zdradza zamyślenie. drugi — ironję. Wszyst- noe . Dzienniki włoskie pedały z A 
kio bez wyjątku głowy i portrety Samlickie- I WY 05 pogrzebu, a organ watykański YARE: 
|g0 są, tak jak jego pejzaże, utrzymano w har- | Wicdział z tego powodu szereg uwag, potępia- 
monji, choćby wspomnieć tylko „Miss Erick- | 186Y eh naduży wañie Apode. 

son“, gdzie szeroka skala zimnych barw Świet- == — 


w 


Obrazy Marcina Samlickiego można oglądać 


Sarnacki zwycięzcą. 


W ubiegłą niedzielę rozegrano diróczny 
bieg na przełaj o puhar p. Szklara na dystan- 
sie Wilanów — Warszawa (około 8 km.) Po 
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„Moralność pani Dulskiej”, Posłużę się ta obra- |dustrjaekim: „niehonorowo ale zdrowo”. Rów- 
zem. Kiedy zarząd kanałów paryskich chce je|nie rdzennie polskiem, dziś aktualnie polskiem, 
oczyścić ze szczurów, spędza ih krocie do wła- |iest związanie czystych i szlachetnych dążeń 
czonych w sieć kanałów komór, zaopatrzonych |z anemiezna Melą. które nie dochodzą do gto 
xa nawierzchni we wrota i wrzuca przez mia |su, a z drugiej streny plużenia chanistwa. któro 
kilkaset ratlerów, które i jednego szkodnika |brutelnie kieruje nurtem życia w*domu i na 
nie zostawią przy życiu. „Moralność pani Dul-|agora. Dzięki tej obserwacji i daniu jaj dosa- 
skiej” to właśnie taka komora. Zapolska nazza |dnego wyrazu, „Moralność pani Dulskiej” jesz- 
niała do niej z ciemnych zakamarków granada |cze myszką nie trąci i ma w sobie duż» żywo» 
gryzoniów, wypasionych na odpadkach kultn- |tności. 
ry: obierzynach frazesu i zaxisach pojęć stycz Zagrano sztukę naogoł bardzo dobrze, Roz- 
nych i rzucila się na nich z góry aby ich wy- |bierać poszczególnych interpretacji i drobiazg- 
dusić. Oczywiście uie wydusila ich, bo wkt te- |wo je omawiać nie sposób. Kapitalny był Fell- 
go nie dokona. Ale in magnis voluisse|ejan p. Neubelta, narysowany wyraziście czy- 
s.at est. sto akłorskiemi środkami; kapitalna — lepsza 

Nad treścią względnie fabulą „Moralność: |niż niegdyś Przybylkównej — była Hesia 7. 
pani Dulskiej“ zhyteczna tu się rozwodzić. Zna Kosteckiej .rola wprost popispwa; kapitalnym, 
my ją wszyscy į oklaskujemy. Rozśmieszą uas|w dyskretnych półtonach utrzymany i dosko- 
i hawi jak krzywe zwierciadło. Obrazy w nim |nale „wygrany. był Zbyszko p. Niewiarywicza. 
odbite są zawsze w jakimś kierunku  przecią- |Wycieniowanie figury niezwykle staranne i n- 
gnięte i karykaturalne. Przesadną jest w swa miejętne stworzyło zajmujący, niemal nowy 
zatęchłości ogólna atmosfera domu Dulskieh. |typ. Z kolei, w walorach gry diminuendo ale na 
Kołtuństwo kołtuństwem ale zimno okrucień- tymsamym utrzymując się planie, »rzasunęły 
stwo, z jakiem Dulska traktuje odratowaną ps |się kobiece postacie: Meli p. Bednarskiej, Julia- 
otrueiu się fosforem z zapałek Lokaterkę, nie |siewiezowej p. Werniezówny. trochę za surowa, 
mieści się w niem. Kreśląc tę scenę Zapolska. |za tragiczna Hanka p. Hałacińskiej, „aledwo 
Która dość świeżo wróciła od Antoina, miała |dobra Dulska p. Zalewskiej i Tadrachowa p. 
w oczach zimne i obrzydliwe episjerstwo fran- |Zelwerowiczówny, wykazującej niepośledni ta- 
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średnie z pałacu i suteren. Czara życia wychy- |czyni djalog właśnie wybornym i artystycznyn, 
lona z łapczywością zgłodnia:ca o neia tę metodę pisania Zapolskiej. Dzięki 
nym temperamencie. 2 niej przemawia ona do sluchacza żywiołowo i 

On też dyktował Zapolskiej nowele, powłe-  brzpośrednio, czasem z niepohamowaną passją. 
ści i dramaty. Idąc przez życie, rozglądsła sę Do takich passjonowanych utworów należy 


cuskie, gluche na odruchy serca. Wpływ fran- 
cuski znać i w kreśleniu figur, transpon ws- 
nych z rysunków Gavarni'ego. czy to będzio 
sama Dulska, czy z Dulskich Jaljasiewiez wa, 
czy wreszcie Hesia i jej papa, Felician. Na- 
wskróś polskim natomiast jest Zbyszko. Czuj: 
zaduch domowej atmosfery, tęskni do praw?- 
ści, zdobywa się nawet na odruch szlachetneg”: 
buntu, ale bunt ten podzyca jedynie słomiany 
ogień i nietylko z zewnatrz, ale sam w sobie 
gaśnie pod tchnieniem dewizy, rzuconej Pola- 
kom przez 
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lept charakterystyczny, 0 który tak młoda 
dziewczę niktby nie podejrzewał. Umie ona mó- 
wić i sluchać, gest ma celowy, charakteryzacją 
tobrze obmyślaną. Wszystko razem złożvło się 
na dobrą, zupełnie dobrą. reprezentację; tylko 
pierwszy akt trochę się rwał i nie miał awobo- 
nego toku. Ale to premjera; na dalszy: przed 
stawieniach wpadnie się we właściwe tempo. 
Licznie zgromadzona publiczność bawiła się 
doskonale i z wykonawcami żywo wspiłczuła. * 
To jest dopiero teatr. 
i MACIEJ SZUKIEWICZ, 


Nr. 297. 


(o słychać w 


'„GŁOS NARODU“ z dn. 31 października 1928. 


Krakowie? 


Opieka moralna i materialna nad wiedniani. 


Działalność krakowskiego 


W ub. piątek odbyło się w sali Kongrega- 
cji Dzieci Marji, w obecności Księcia Metro- 
polity Sapiehy, — IV. walne zebranie oddziału 
krakowskiego Patronatu Opieki nad więźnia- 
mi. Przewodniczyła zebraniu prez. p. Róża Łu- 
bieńska. Przedmiotem obrad była działalność 
Patronatu w czasie od 1 listopada 1927 do 30 
czerwca 1928. 

Opieka nad więżniami obejmowała — jak 
wynika ze sprawozdamia __ opiekę moralną 
i materjalną nad przebywającymi w więzie- 
niach przy ul. Senackiej. Kamiennej. w Pod- 
górzu, i częściowo w więzieniu wojskowem 
przy ulf Monteluppich oraz w więzieniu w Wi- 
śniczu, opiekę nad rodzinami więźniów, po- 
moc dorażną, pośrednictwo w uzyskaniu pra- 
cy, umieszczanie w zakładach poprawczych 
i t. d. W każdą niedzielę odbywały się od- 
czyty w więzieniach. urządzane przez Tow. 
Szkoły Ludowej, Sodalicję akademików i pa- 
nie z Kongregacji Dzieci Marji. Pozatem urzą- 
dzono specjalne pogadanki dla małoletnich 
chłopców w więzieniu. Pań kuratorek odwie- 
dzających cele więzienne było 9, ponadto bar- 
dzo czynnym był p. Leon Kopyciński. 

Poza odwiedzaniem więźniarek. zajmowa- 

ły się panie kaplicą wiezienną, prowadziły bi 
bljoteki, oraz uczyły rokót ręcznych. Ogółem 
w roku sprawozdawczym dożywiano w więzie 
niu 196 osób, przeważnie matki z niemowlę- 
tami i chorych. Obiadów wydano 2400. zapo- 
mogi otrzymało 368 osób. mieszkanie opła- 
cono 85 osobom, lekarstwa 23g zakupiono 
narzędzi szewskich, murarskich i introliga- 
torskich 10 osckom, szkolę handlową opłaco- 
no 2 uczniom, w sprawie uzyskania pracy in- 
terwenjowano 16 osobom, 1 małoletniego 
chłopca oddano do Zakładu XX. Salezjanów 
i {í do domu poprawy. Odrwiedzano kilkadzie- 
siat rodzin więźniów. 

Do wiezienia św. Michała i do więzienia 
w Wiśniczu wydano ogółem w roku sprawó- 
zdawczym 410 sztuk odzieży i obuwia łącznej 
wartości około 3200 złotych. Qdzież pochodzi. 
ła przeważnie z darów Kongr. Marj. 


oddziału Patronatu. 


W więzieniu odbyły się w okresie wielko- 
postnym rekolekcje, w czerwcu bierzmowanie, 
W czasie Bożego Narodzenia urządzono wspól 
ny opłatek i kilka przedstawień jasełek ode- 
granych przez więźniów, zaś w okresie wiel- 
kanocnym odbyło się wspólne Święcone. 

Pozatem z inicjatywy Zarządu więzienia 
urządzono siłami więźniów kiłka poranków 
okolicznościowych i kilka przedstawień ama- 
torskich, z których dochód umożliwił zaku- 
pno przedmiotów potrzebnych dla sceny ama- 
torskiej teatrzyku wię.iennego. 

Fundusze, jakiemi dysponował Patronat 
zamykały się w roku 1927 kwotą 7.771 zł.. zaś 
w czasie od 1 I. do 30 ozrewca b. r. kwotą 
6.087 zł, 

Zaznaczyć należy, że całoksztatem działal- 
ności Patronatu kieruje dążność do rzeczywi- 
stej, moralnej naprawy więżniów, której mu- 
ry więzienne nie zawsze, a w wielu wypad- 
kach wcale nie sprzyjają, o ile nawet nie są 
szkołą nowych przestępstw. Ten cel osiąga 
Patronat zarówno pracą kulturalno-oświatową 
oraz pomocą materjałną w. więzieniu, jak i za- 
opiekowaniem się wychodzącymi z więzienia 
w świat W tej myśli przystąpiono m. in. d+ 
urządzenia domu na Półwsiu Zwierzynieckiem 
jako szkoły zawodowej dla opuszczających 
więzienia kobiet, prócz tego składanym jest 
na książeczce Kasy Oszczędności m. Krakowa 
specjalny fundusz dla opuszczających więzie- 
nie, by umożliwić im uczciwe zarobkowanie. 

Tę właśnie społeczną. donioslą pratę Pa- 
tronatu pódmiósł z uznaniem Książę Metropoli- 
zta na piątkowem zebraniu, Faktem jest bo- 
wiem, że najlepiej w całej Polsce praca ta jest 
prowadzona w Krakowie. dzięki sprężystości 
organów Patronatu i ofiarnej pracy człónków. 
Trzeba — mówił Książę Metropolita — by spo 
łeczeństwo zrozumiało. że to nie jest schlebia 
nie więźniom. ale deprowadzanie ich do rów- 
nowagi życiowej, z której wytrąciły ich wy- 
stępki“. Apelem do społeczeństwa by jak naj- 
bardziej pemagało pracom Patronatu, zakóń- 
czył Książę Metropolita zebranie. 


Urzędnik necztowy zasadzony za defraudzc e. 


W sądzie okręgowym karnym w Krakowie 
zapadł wyrok w głośnej sprawie przeciw Sta- 
nisławowi Stolarczukowi, urzędnikowi Dyrek- 
cji poczt w Krakowie, oskarżonemu o zbrod- 
nię sprzeniewierzenia. Przewodniczący trybu- 
nału s. 8. 0. Dr Kaczmarski ogłosił wyrok ska- 
zujący oskarżonego za zbrodnię sprzeniewierze- 
nia kwoty 62.409 zł. 13 gr. na karę ciężkiego 
więzienia przez 6 lat, obostrzenego twardem 
łożem co miesiąc, z wliczeniem rocznego aresz- 
tu śledczego. ', 


Święcenia w katedrze na Wawelu. 


Przewódniczący przedstawił w obszernym 
wywodzię motywy wyroku, poczem oświadczył 
co do wymiaru kary, że jako jedyną okolicz- 
ność łagodzącą przyjął trybunał dotychczaso- 
wy nienaganny żywót oskarżonego. Natomiast 
jako okoliczność obciążającą przyjął trybunał 
olbrzymią sumę sprzeniewierzoną i takt po- 
pełniania defraudacji przez 3 lata. Kara wymie- 
rzona nieulegnie redukcji z powodu aninestji, 
gdyż przestępstwa urzędników państwowych 
są wyłączcne z pod ustawy amnestyjnej, 


sulostwa dr. Maixnerów. W przemiłym nastro- 


W dniu 28 b. m. otrzymali święcenia kapłaź |JU przeciągnęło się zebranie do wieczora. 


skie z rąk Ks. Metropolity Adama Sapishy 
w Katedrze na Wawelu alamni Seminarjum 
duch : Ks. Budziaszek Feliks z Liszek, Gabriel 
Franciszek z Wieprza, Król Roman z Tytdeu. 
Kysela Jan z Krakowa, Obidowicz Józef z Krzy 
worzeki. Paniak Jan z Jabłonki. Rachwał MI- 
chał z Krakowa. Rajda Aleksander z Wieprza, 
Sadlik Mieczysław z Krakowa. Skarbek Cze: 
sław z Wolicy Piaskowej, Tarnawski Stefan 
z Mielnicy. Turowicz Juljan z Białej. Święcenia 
zaś subdjakonu otrzymał ks. Andrzej Majer 
z Hałcnowa. 


Uroczystości czechosłowackie. 

W ub. niedzielę odbyła się w godzinach 
popołudniowych w tutejszym konsulacie cze- 
chosłowackim oficjalna recepcja z okazji dzie- 
sięciolecia niepodległości Republiki Czechosło- 
wackiej, która zgromadziła w wytwornych sa- 
lonach konsulatu przedstawicieli duchowień- 
stwa, władz uniwersytetu i samorządu miej- 
skiego oraz reprezentanów prasy. Wzięli więc 
udział w uroczystości m. in. Książę Metropo- 
lita A. Sapieha, ks, inf. Kulinowski, wojewoda 
Darowski, wicewojewoda dr Duch, prezydent 


Nominacje na Uniwersytece Jag. 


W ostatnim .Monitorze* ogłoszono nomi- 
nacje docenta Uniw. Jag. w Krakowie dra Mi- 
chała Seńkowskiego na stanowisko profesora 
nadzwyczajnego chemji fizjologicznej na wy- 
dziale lekarskim uniwersytetu wileńskiego. 

Docent  Uniwer. poznańskiego, wizytator 
okręgu szkoln. poznańskiego dr. Stefan Szu- 
man mianowany został profesorem nadzwyczaj 
nym psychologji pedagogicznej na wydziale 
filozoficznym U. J., zaś docent dr. Władysław 
Wolter — profesorem nadzwyczajnym prawa 
i procesu karnego na wydziale prawa i admini- 
stracji U. J. 


Park młodzieży na Grobiach. 


Jednym z trwałych a pięknych pomników. 
budowanych ku uczczeniu dziesięciolecia od- 
zsykania wolności naszej Ojczyzny, ma być 
ofiarowanie dla użytku młodzieży parku na 
Groblach. Roboty też wrą tam w całej pełni. 
park zapowiada się okazale, niewątpliwie be- 
dzie to jeden z najpiękniejszych punktów mia- 
sta. By jednak tak było w rzczywistości, trze- 
ba postarać się konieeznie o rzecz pilną a wiel 
kiej wagi. Oto plac ten otacza szreg kamienie. 


miasta Rolle, rektor prof. dr. Kallentach, prof.|z których kilka __ zwłaszcza kamienica pod 


Kutrzeba, prof. Jachimecki, prof, Goetel i in. | 
Przybyli ponadto konsulowie francuski, auw | 
stejacki, niemiecki, grecki, 

Uroczystość rozpoczął narodowy hymn eze- 
ski, poczem odegrano i odśpiewano utwory 
narodowych kompozytorów czeskich. Po czę- 
ści koncertowej odbyło się w konsulacie przy- 
jęcie urządzone przez gościnnych państwa kon- 


1. 20. — wstyd przynoszą miastu swoim bru- 
dnym, odrapanym wyglądem. Najwyższy czas 
zmusić właścicieli do odnowienia fasad tych 
kamienic, — Uezcijmy dziesięciolecie przede- 
wszystkiem porządkiem i obowiązkową  czy- 
stością. 


Lotna komisja sanitarna, 


badająca 
ków, 


lokalności 
kawiarni. 


restauracji, wyszyn- 
mleczarni itp. stwierdziła 
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na mentara rakowickim. 
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Złożenie zwłok śp. Marjana Dubieckiego i jego brata Aleksandra w grobowcu ufiundowa.- 


nym przez Rząd 


Wczoraj rano odbyły się na cmentarzu ra- 
kowiekim uroczystości związane ze złożeniem 
do grobowca zwłok Sp. Marjana Dubieckiego, 
ostatniego członka Rządu Narodowego w T. 
1863/4 zmarłego w Krakowie przed aw®na 
laty oraz jego starszego brata Aleksandra 
Ogończyk Dubieckiego, właściciela dóbr 5mo- 
lowa pod Beresteczkiem, naczelnika cywil go 
powstańczego pow. Dubieńskiego w r. 1863. 
kemisarza cywilnego Rządu Narodowego 
1863/4 przy Leszku  Wiszniewskim, wieźnia 
stanu rządu rosyjskiego i austrjackiego zmar. 
łego w Krakowie w r. 1868. 

W kaplicy cmentarnej ustawiono dwie tru- 
mny tonące w powodzi światła i zieleni, Przy 
katafalku wartę honorową pełniło czterech 
woskowych. Mszę św. odprawił wikarjusz pa- 
rafji św. Anny ks. Długosz w asyście ducho- 
wieństwa. W Alei prowadzącej do kaplicy u- 
stawiła się dwurzęlem komnranja honorowa 1. 
pułku sao. kol. ze sztandarem okrytym kreną 
craz orkiestra 20 p. p., która w czasie nabo- 
żeństwa odegrała szereg utworów żałebnych. 

Po mszy św. i egzekwiath ruszył kondukt 
z kaplicy w kierunku grobowca, a równocze- 
śnie kompanja honorowa sprezentowała broń. 
zaś dwóch saperów zaciągnęło warte honoro- 
wą przy groboweu. Na czele konduktu postę- 
powali weterani z r. 1963 ze sztandarem wraz 
z prezesem Związku Powstańców inż. Krzyża- 
nowskim, poczem prowadził pogrzeb prepozyt 
Kollesiaty św. Anny ks. kan. Masny, w asy- 
stencji ks. prof. dr. Kruszyńskiego i kapelana 
cmentarnego ks. Staicha. Za duchowieństwem 
niesieno małą debowa trumienke z prochami 
śp, Alexsandra Duhieckiesó, za nią 8-miu ofi- 
cerów W. P. niosło na ramionach czarną meta. 
lowa trumnę ze zwłokami śp. Mariana Dubiec- 
kiego, poczem pestepowala rodzina. przedsta- 
wiciele władz i wojskowości. delegacje mło- 


wprawdzie, że odnośne lokale znacznie się po- 
prawiły, lecz stan ich nie jest jeszcze zuneł- 
nie zadawalający, pozostały bowiem gdzienie- 
gdzie poważne usterki, Komisja wzywa 
przeto właścicieli tych przedsiębiorstw. aby 
bezzwłocznie przystąpili do remontu swoich 
lokali i doprowadzili je do należytego porządku 
i czystości. w przeciwnym bowiem razie nara- 
żą się na surowe kary wymierzane na miejscu, 
a nawet na zamknięcie lokału przemysłowego 
z urzędu. 


-——x —— 
Kraków, dnia 50 października 1928. 
Wtorek 30: św. Edmunda. 
Środa 31: św, Lucyli, św. Antonina. 
Środa 31: wschód słońca o godzinie 6.24, 
zachód o 16.28. 
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DLA UCZCZENIA PAMIĘCI ŚP. ZÓFJI 
KREKOWŚKIEJ, tragicznie zmarłej w Ta- 
trach, odbędzie się dn. 3-go listopada b. r. uro- 
czystość. urządzona staraniem jej koleżanek: 
Rano o godz. 9-tej Nabrżeństwo żałobne 
w kościele OO, Franciszkanów (w kaplicy M. 
Boskiej Bolesnej);-o godz. 12-tej w Gmachu Gi- 
mnazjum Państw. Żeńsk. przy ul. Franciszkań- 
skiej zebranie koleżanek zmarłej z udziałem re- 
prezentacji: Grona Prefesorskiego. Związku 
Harcerstwa Polskiego, Koła Filologicznego U. 
J. i Sekcji Taternickiej A. Z. S. 

KU UCZCZENIU Ś. P. KOTARBIŃSKIEGO 
I KAMIŃSKIEGO. We wtorek dnia 30 paź- 
dziernika o godz. 17.85 prof, A .E. Balicki wy- 
głośi przed mikrofonem radjostacji krakow- 
skiej odczyt p. t. „Kotarbiński i Kamiński 
w teatrze krakowskim*, 

KURSA DLA OGLĄDACZY MIĘSA, Wo- 
jewództwo krakowskie wydało rozporządzenie 
dotyczące szkolenia i egzaminowania ogląda- 
czy mięsa, Do odbywania kursów zostaje wy- 
znaczona miejska rzeźnia w Krakowie, a na 
kierowników płzeznaczono lekarzy weteryna- 
ryjnych: R. Albrechta i Dra Wł, Guzka. Na 
kurs mogą być dopuszczone osoby obojga płci 
w wieku od lat 20 do 50. Kurs potrwa sześć 
tygodni, po którym odbędzie się egzamin. 
Opłata za egzamin przed specjalną komisją 
wynosi 20 zł.. dla kandydatów tylko na oglą- 
daczy włośni 5 zl. 

KRADZIEŻ. Dnia 28 bm. między godz. 12 
a 14 pop. niezmanego nazwiska kobieta skra- 
dla w cukierni „Mascote“ przy ul. Szewskiej 
na szkedę ekspedientki cukierni Amalji Kraw- 
czyk; torebkę zawierającą zegarek złoty dam- 
ski i 16 zł. Kradzieży tej dokonała w czasie 
użycia telefonu korzystając z nieobecności po. 
szkodowanej. . 

MIŁY KOLEGA. Henryk Snoka, robotnik. 
zam. przy ul. Smoleńskiej 29. zgłosił, że dnia 
28 b. m. jego kolega, którego przenocował 
skradł mu w czasie jego nieobecności garde- 
robę wartości 110 zł. A 

ARESZTOWANO Stanisława Tracza (l. 35) 
z Krakowa, zam, przy ul. Gęsiej 40, znanego 
złodzieja, zwolnionego z więzienia na mocy 


Rzeczypospolitej. 


dzieży akademickiej i szkół średnich oraz tłu- 
mna publiczność. 

Po ostatnich modłach żałobnych przy gto- 
bowcu przemówił imienien. rządu wojewoda 
p. Darowski podnosząc, że żałobna ta uroczy- 
stość jest nie tylko aktem pamieci, ale i głę- 
bokiej lączności między Rządem Rzeczypospo- 
litej, a tymi, którzy w czasach najcięższych 
dla Ojczyzny odważyli się na orężny czym, star 
wiając tem samem podwaliny pod wskrzeszo- 
ne przed 10 laty Państwo Polskie. Gorące swe 
przemówienie zakończył wojewoda słowami: 
„niech pamięć o nich zapadnie jak najgłębiej 
w dusze wszystkich”, W tym momencie spusz- 
czono trumny do grobowca, wojsko sprezento- 
wało broń, a orkiestra odegrała hymn państwo 
wy. 

W uroczystości żałobnej wzięli udział: pre- 
zes Polskiej Akademji Um. Rozwadowski 
z dziekanem wydziału filozoficznego Un. Jag., 
Semkowiczem i prof. Konopczyńskim, prezes 
kolei inż. Barwicz, imieniem sądu Panek i Pele, 
starosta grodzki Styczeń, wojewódzki komen- 
dant policji insp. Pilch, naczelnik wydziału Ku 
ratorjum szkolnego Trepka, gen. Smorawiński 
z szefem sztabu D. O. K. pułk. Boiesławiczem, 
dyrektor Banku Gospódarstwa Krajowego Ro. 
kose”, dyrektor państw. fabryki tytoniu Zamar- 
ski i in. 

Po skończonej uroczystości nadszedł repre- 
zentant miasta wicepraz. Ostrowski. 

Grobowiec śp. Marjana i Aleksandra Du- 
bieckich znajduje się opodal grobu powstań- 
ców z r. 1563. Jest zbudowany z czterech blo- 
ków kamiennych; na fasadzie najwyższego 
z nich widnieje wykuty w kamieniu Orzeł Pal- 
ski, a poniżej napis: .Pamięci Marjana Du- 
bieckiego * 1838 ł 1926 członka Rządu . aro- 
dowego z r. 1863 — Rząd Rzeczypospolitej 
Polskiej”. 


ustawy amnestyjnej, pod zarzutem włamania 
do mieszkania Stefana Kańskiego. przy ul. 
Wilga 18, gdzie skradzićno garderobę warto- 
ści 1000 zł. Dochodzenia w toku. 

NAPAD. Nieznani oscbnicy pobili na ul. 
Dąbrówki Jana Jacha, robotnika. zam. w Tar- 
gowisku, pow. Bochnia. tak dotkliwie. że stra- 
cił przytomność. Pogotowie ratunkowe, przy- 
wróciło cfiarę napastników do przytomności, 
pezam przewiczło go do Szpitala. 

FE - 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 

Wtorek: „Moralność pani Dulskiej”. 

Środa: „Kupiec wenecki“ (przedst. popu- 
larne — ceny zniżone). 

Czwartek popol: „Pociąg widmo“. 

Czwartek wiecz.: „Róża“. 


GONG. 
Wtorek: „Górą prasa“. 
Środa: „Górą prasa”, 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
WANDA: „Spadkobierca Casanovy*. 
UCIECHA, „Kobieta to grzecz*. 
NOWOŚCI: „Córka Zorry“. 

SZTUKA: „Looping the Loop". 

CORSO: .Tragedja apasza“. 

WARSZAWA: „Córka szatana". 
—00 -— 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś we wtorek „Moralność pani Dulskiej“ 
w obsadzie premjerowej z wyjątkiem roli Han. 
ki, którą wykona p. Miodońska. Jutrzejsze 
przedstawienie ..Kupca weneckiego“ jest popu- 
larne po cenach zniżonych „Próby z „Krako- 
wiaków i górali* pod kierunkiem dyr. Nowa- 
kowskiego są w pełnym toku. Tekst sztuki 
poddany zcstał dokładnej rewizji i w tym 
kształcie w jakim sbecnie będzie grany. jest 
rezultatem celowego powiązania odpowiednich 
soen z utworu Woje. Bogusławskiego z popu- 
larna sztuką J. Nop. Kamińskiego, Ujęcie reży- 
serskie, cparte na hogatej rozbudowie strony 
plastycznej, rytmicznej i wokalnej, da sztuce 
świeże chlicze, a obchód niepodległości zapeł- 
ni widowiskiem radosnem, pełnem al:tualnych 
aluzyj, sentymentu i rasowego humoru narodo- 
wego. sę 
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FIGIEL CHOCHLIKA. We wczorajszym nu- 
merze w dziale „Humor“ zawieruszył się 
trzpiot-chochlik i spłatał nam niespodziankę, 
usuwając „pointe“ dowcipu p. t. „Delikatny 
temat“. Więc dla przypomnienia przytaczamy 
ją powtórnie, tym razem w całości: 

— Panie sąsiedzie! Na kogo to wczoraj 
pańska małżonka tak strasznie wymyślała? 
Sąsiad (z zakłopotaniem): Na kogo? Na na- 
szego psa. — Ach tak! Mówiła, że mu odbie- 
rze klucz od bramy., 


ce nabyć instrument, 
środkom i wymaganiom. 
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Kupno fortepianu luh pianina jest pokaźnym wydatkiem. To też osoby, pragną- 

powinny się poważnie zastanowić, 

Jedynie nasz skład. posiadający wyłączne zeslepstwo wszyst-. 

kich firm, uznanych przez znawców za najlepsze 

Bosendorfer — Ehrbar — August Förster — Gaveau — Schweighofer it. d 
da,e gwarancję, że nabytek okaże się korzystnym. 


HELENA SMOLARSK 
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jaka marka odpowiada ich 


jak bechstein — Biiithner — 
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Tyde jospodar czo- SDOICCINE. 


Przygotowania do rewizii traktatu 
handlowego z Francją. 


Jak już donosiliśmy. rząd przystępuje w naj 
bliższym czasie do rewizji obecnego traktatu | 
kandiowego z Francją. Nie jest to odosobniona 
akcja. gdyż ministerstwo przemysłu i handlu fo 
djelo już prace przygotowawcze do rewizji trak 
tatćw handlowych z innemi państwami. Oży- 
wiona działalność rządu w tej dziedzinie stol 
w ścisłym związku z obawami. jakie nasuwa 
pogarszający się biłans handlowy 

Nie malą rolę odgrywają nasze stosunki han 
dlowe z Francją. oparte w swych podstawach 
prawnych na traktacie handlowym. Najwyższy 
juz istotnie czas. abyśmy przystąpili istotnie ılo 
zmiany istniejących stosunków, gdyż jak sta*y- 
styka oficjalna wykazuje, pierwsze półrocze Xi. 
przyniosło nam „tylko? 118 mili. zi. deficytu 
w stosunkach handlowych z Francją. 

Tak duży niedobór w ciągu jednego tyl*» 
półrocza przypisać należy w pierwszym rzedzia 
wzmożonej konsumcji francuskich artykułów ia- 
ksusowych przez nasze społeczeństwo. 

Ale z drugiej strony nie mały wpiyw na %- 
kie kształtowanie się obrotów hanłłowg:4 
z Francją wywar! również nieprawacpodobnie 
zły stan eksportu. 

Wystarczy porównać tylko cyfry importu i 
eksportu za I. półrocze b. r. Według oficjalnej 
statystyki w ciągu pierwszych 6 miesiecy %. r. 
przywieżliśmy towarów za 129.6 miiianów zł, 
podczas gdy wywóz wyniósł zaledwie 20.7 miljo 
nów zł. W drugim zaś półroczu 1927 r. import 
wynosił 112 miljonów zł., a eksport 20.2 mója 
nów zł. Są to fakty każące poważnie zastan» 
wić sie nad zasadniczą reforma. 

Dużą rolę w obecnym układzie stosunków 
handlowych z Francją oderywa traktat han*'o 
wy z tem państwem, który skonstruowany je:t 
głównie pod kątem widzenia korzyści dla Fraz 
cji, z dość dziwnem zaniedbaniern: naszych inte- 
resów, 

Tc też nadchodzące rokowania o traktat 
handlowy z Franeją powinny odbywać się nol 
hasłem przedewszystkiem wzmożenia. eksport". 
Jeżeli Francji zależy istotnie ra utrzymaniu tat 
poiemnego rynkn zbytu jakim jest Polska. ‘a 
musi się zgodzić na daleko idące ustępstwa dia 
naszego eksportu. 


Finansowanie eksportu w praktyce 


Rozwiązanie tak stale u nas aktualnej kwe- 
sji aktywizacji bilansu handlowego leży nie 
tylko po stronie ściśle produkeyjnei. Bardzo 
duże znaczenie posiada tu strona finansowa. 

Punkt ciężkości leży w utworzeniu Silne] 
erganizacji dla finansowania exsportu. Wymaga 
to w pierwszym rzędzie znacznych kapitaićw 

niskiej stopy procentowej, sby można było 
wytrzymać konkurencję z innumi krajami. 

Oczywiście, że w kraju takich kapitałów zło 
być nie można. to też przyjąć należy z dużem 
zadowoleniem fakt powstania owej „Unisa Ñi- 
nancićre polonaise“. która powinna podjąć na 
większą skalę próbę finansowania eksportu. 

Dotychczasowa akcja ze strory poszczecó!- 
nych banków polskich sprowadza sią naraz'a 
ao finansowania pojedynczych *ranzakcji. 11b 
pośredniczenia w  konkretnvch wypadkach 
w sprawie zdobycia dla tranzakcji essportowej 
kapitan zagranicznego. 

Należy jednak mieć na uwadze fakt, że nie- 
cdzownym warunkiem racjonalnego i na szero- 
kiej podstawie opartego finansowania ekspor- 
tu jest istnienie odpowiednio silnych jednostek 
handlowych, któreby mogły dać hankom. ewen 
tualnie instytucji finansowania kredytu. dosta- 
teczne zabezpieczenie. Tcteż organizacja ta- 
kich jednostek powinna właściwie wyprzedzić 
realizację planów finansowania eksportu. 

b 


Szczególnie wskazaną u nas postacią owych 


jednostek handlowych byłyby syndykaty, OCe]- 


mujące poszczególne branże. Odnosi się to tak 


Go surowców, jak produktów getowych. otych 
czasowe próby w tym kierunzu dały pomyślne 


wyniki. tak. że w naszych warunkach jest to 
najkorzystniejsza forma handiu eksportowego. 

W praktyce więc wzmożenie eksportu preal 
stawia się znacznie skomplikowaniej, aniżeli s'ę 
powszechnie wydaje. Powiedzmy sobie *zczerże, 
że jak walutę uratowaliśmy przy pomocy zagra 
nicy, tak i w samacji eksportu zależni jesteśmy 
od zagranicy. 

Nie ma więc dziedziny gospodarczej w Pob 
sce. w której nie potrzebowalikyśniy pomocy zē- 
granicy. 


000: 
Pracownicy koleiowi za poparciem 
krajowej produkcii. 

Budzący się obecnie w Polsce ruch w kie- 
runku popierania wytwórczości krajowej. zna- 
lazł gorący oddźwięk wśród pracowników Mi- 
nisterstwa Komunikacji, którzy podjęli akcję. 
zmierzającą do uświadomienia kolegów i ich 
rodzin, iż we własnym interesie ogółu urzęd- 
ników państwowych leży csłabienie wzmożo- 
nego nadmiernie importu i popieranie przemy- 
słu krajowego. : 

Na zebraniu, odhytem niedawno urzędnicy 
Ministerstwa Komunikacji postanowili 
rzyć Komitet popierania wytwórczości krajo- 


utwo- 
wej, który w najbliższym czasie rozpocznie 
akcje propagandową wśród pracowników ko- 
lejowych na całym terenie Polski, 

—— 000 


36.000 osób oszczędza dzięki 
ks qżeczkam premjowym, 


Jak wiadomo, FKO. wprowadzi!a przed kil- 
ku laty premjowanie wkładów oszczędnościo- 
wych, polegające na tem, że wkładca, ohowią- 
zujący się składać miesięcznie przynajmniej 
7 zł. aż do chwili. w której wkład osiągnie 
1000 zł, ma widoki wygrania premji w wy- 
sokości 1000 zł. 

Premje takie wylosowywane są cztery razy 
do roku, przyczem na każde 1000 książeczek 
oszczędnościowych przypadają 3 premie, 

Wkłady premjowana cieszą się znacznem 
powodzeniem, o czem świadczy liczba wkład- 
ców. dosięgażąca już 36.000 osób, Dla ułatwie- 
nia instytuciom oszczędnościowym akcji w tym 
kierunku Biuro Zjazdów Instytucyj Qszezędno- 
ściowych w Polsce ©pracownje regulamin 
wkładów t. zw. cełowych (np. gwiazdkowych), 
polegających na przymusie oszczędzania pew- 
nych sum w ciągu pewnego czasu, co zapewnia 
wyższe oprocentowanie. 

W dniu 2 listepada hr. odhędzie się drugie 
losowanie premjowych książeczek nsz0rnino- 
ściowych. 


=P)" 


Koniec straśków w Gdyni, 


W ub. niedzielę zakończył się Strajk ma- 


rynarzy „Żeglugi Polskiej“, Marynarze mieli 
powrócić do pracy. W 


towych. 


Nowy Chorzów złagodził bezrobocie 
w okelicach Tarnowa. 


Ludność tutejsza podobnie jak i okolicz- 
nych miejscowości: 


Ostrowia i aż do Słotwiny, 


i 


ATAL Mii 


stadjum końcowem znaj 
luje się również strajk robotników transpor- 


Biadolin, Wierzchosławice, 
znalazła korzystne 
źródło zarobków przy budowie nowego Cho- 
rzowa pod Tarnowem. Roboty głównie ziemne 


j stolarskie zatrudniają kilka tysięcy robotni- 
ków z tutejszych stron, przyczem niekwalifi- 
kowani zarabiają po £0 gr. za godzinę, kwali- 
fikowani po 1.20 zł. Budowa fabryki azotowej 
pod Tarnowem przyniosła w ten sposób dużą 
pomoc okolicznej ludności wiejskiej przeważnie 
bardzo biednej i zlagodziła dotkliwe skutki 
bezrobocia. 
m YE aaia 

BĘDZIEMY PALIĆ PALESTYŃSKI TYTOŃ. 


Żyd. Agen. Tel. donosi z Jerczolimy, że ua 
z.ecemie Polskiewo Monopolu Tytoniowego, z1- 
kupiony został całkowity tegoroczny zbiór ty- 
|| toniu w Galilei. 


CIĄGNIENIE DOLARÓWKI, 


Ciągnienie premji do 5 proc. Premjowej 
Pożyczki Tolarowej serji 1I odbędzie się dnia 
2 listopada 1928 r. 


Żywy ruch W akejash, 


Na rynku walut słabiej, dolar prywatnie 
8.873/,_8.881/,, czeki bankowo bez zmiany, 
Bank Polski notuje bez zmiany. 

Na rynku akcji ruch cilniejszy, tranzakcje 
liczniejsze i to większą ileścią papierów. ma- 
łemi pozycjami. Bank Polski. Żegluga. Żela- 
zo. Pharma. Parowozy i Chodorów mocniejsze. 
Tohan i Elektrownia słabiej. 

Na pogiełdziu Len i Nafta Polska zniżko- 
wo, Gazy wschodnie i  dolarówka mocniej. 
Obroty niewielkie, 

Notowano: Bank Pol, 175, Tohan 20, 
Pharma 6.60. Żegluga 13. Żelazo 14. Parowozy 
36. Elektrownia 56.5, Chedorów 195. Gazy 
wschodnie 26.50. Len 0.15. Nafta Polska 4, 
premiówka inwestycyjna  11953/,,  dolarówka 
104. 


Wybory T Kasy chorych w Tarnowie. 


Kraków. (PAT). Wybory do Kasy chorych 
w Tarnowie dały wyniki następujące: w grupie 
pracowników P, P. S. uzyskała 14 manlttów, 
blok Ch. D. i B. B. — 8 mandatów. Bund — 7 
i komuniści — 1. W grupie pracodawców: svio- 
niści zdobyli 6 mandatów. Bund — 2, Spitz 
rowcy = 1 man:lat. blok Ch. D. i B. B. — 5 
mandatów i P. P. S. — 1 mandat. 


Ruch chrześcijańsko-Spofeczny. , 


JAWORZNO. 
Wykiedy katolicko-społeczne w „Przyjaźni. 


Zapoczątkowane z inicjatywy ks. prof. Wła- 
dysława Krasa, prezesa .,Przyjaźni* jaworzate- 
kiej. wykłady Eatolicko-społeczne, cieszą się du 
żem zainteresowaniem m mieście. W niedzisię 
dnia 28 października mówił przy wypełnionej 
šali ks. senator Lulwik Kasprzyk na temat: 
„Zadania katolików Polski w obecnej chwili“. 
w nawiązaniu lo święta Chrystusa-Króla. Na 
olczyt przybyli bardzo licznie rękadzielnicy i 
robotnicy. Przewodniczył ks. prezes Kras. któ- 
ry selcecznie dziękował prelerantowi. Wykłady 
hędą się odhywały w „Przyjaźni* stale przez 
"kres zimowy. 


RZE — 
Stan Gb Z, 7. w krakowstiem środowisku 


W piątek dnia 26, pażdziernika 1928 roku 
odbyło się w Domu Zwiazkowym przy ul, Po- 
tockiego 11 posiedzenie Zarządu Kartelu Chrz. 
Związków Zawodowych okręgu krakowskiego. 
nad przewodnictwem wiceprezesa Zarządu p. 
K. Pacnłta. Oprócz delegatów wszystkich or- 
ganizacyj robotniczych wzięli udział w posie- 
dzeniu: prezes Centrali Ch, Z. Zə poseł Pn- 
chałka, ks, senator Kasprzyk. poseł dr. Kuś- 
nierz, ks. red. Piwowarczyk, inż. radca :Adel- 
man. red. Józef Warchałowski. 

Po zagajeniu obszerne sprawozdanie z roz 
woju organizacyj i działalności w okregu kra- 
kowskim złożył sekretarz Front, Sprawozdaw- 
ca stwierdził, że praca organizacyjna. mimo 
trudnycli bardzo warunków, jakie dla nasze- 


a a sw. Gertrudy 5. 


Arcydzieło tiimowe najnowszej produkcji, 


Szczyt artyzmu! 


Początek o godzinie 5, 7 i 910, w 


== | 
E ats s Jimo „Wanda ka R 


EESE DZIS | CODZIENNIE. 


Rewelacyjny film reżyserji genialnego MANFREDA NOA 


SPADKOBIERCA 


W głównych rolach: Andróe la Fayette Eliza la Porta Harry Hardt 
Mistrzowska reżyseria Tryum? nowoczesnej sztuki filmowej! 


Zniżki i wolne wstępy przez pierwsza 3 dni nieważne. 


Ńr. 29%. 


,„— "4" "Misa TZN 


go ruchu zaistniały po wyborach, nie cofa się. 
a tu i ówdzie zdobywa się nowych członków, 
bądż nowe placówki, Następnie prezes posel 
Puchaika zaznajomił Zarząd kartelu w Krako- 
wie z ogólnopolskim ruchem chrześcijańskich 
Związków Zawodowych, w szczególności z ru- 
chem i rozwojem tegoż w Centrali w Katowi- 
cach. 

Nad sprawozdaniami otwarto dyskusję, 
w której zabierali głos pp. Józef Mędrek, Je- 
rzy Ślaski, ks. Piwowarczyk, ks. Kasprzyk, 
poseł Kuśnierz, poseł Puchałka, radca Adel- 
man. Franciszek Lóbelt, Stanisław Hubrich 
i sekr. Front. Dyskusja miała na celu obmy- 
ślenie środków agitacyjnych i wzmożenia pra- 
cy organizacyjnej, W wyniku dyskusji uchwa- 
lono m. in, następujące wnioski: 

1) Zarząd Kartelu przyjmuje do wiadomo- 
ści sprawozdanie sekretarza okręgowego ze 
stanu organizacyj w okręgu krakowskim, 

2) Zarząd wzywa Zarządy Oddziatów do 
zwałania, w porozumieniu z Sekretarjatem, 
w ciągu listopada nadzwyczajnyck «walnych 
zgromadzeń Oddziałów, celem przeprowadzenia 
wyborów oraz celem omówienia programu 
pracy, 

3) Zarząd Kartelu kładzie na Zarządy Od- 
działów obowiązek przygotowania po poszcze- 
gólnych zakładach pracy osób. któreby mogły 
pełnić obowiązki mężów zaufania. 

4) Zarząd poleca Sekretarjatowi zwołanie 
w najbliższym czasie ogólnego zgromadzenia 
robotniczego dla omówienia spraw aktualnych, 
dotyczących ludności pracującej. 

5) Zarząd Kartelu poleca Sekretarjatowi 
zwołanie specjalnej konferencji, celem rozwa- 
żenia kwestji budowy domów robotniczych. 

Wnioski jednomyślnie przyjęto i o godz. 
9.20 wieczór posiedzenie zakończono. 


Środa 31 października. 

Kraków (566): godz. 11.56 Transmisja syg- 
nału czasu, hejnału z wieży Marjackiej, kom. 
lotn.-meteor. 12.10 Muzyka płyt gramofono- 
wych. 16 Audycja dla dzieci i młodzieży: ..Po- 
rządne rzemiosło* A. Domańskiej (artyści Tea- 
tra miejskiego). 17.10 Odczyt p. t. „Boje pol- 
skie minionych stuleci: Beresteczko* (gen. dr. 
M. Kukiel, doc. U. J.). 17,35 Odezyt „Wypra- 
wa „Orbisnu* na Bałkan — Wschodnia Bulga- 
rja“ (M. Książkiewicz, asyst. U. JD, 18 Trans- 
misja koncertu popołudniowego z Warszawy. 
19 Rozmaitości. 19.30 „Skrzynka pocztowa”. 
19.56 Sygnał czasu. 20. 30 Transmisja koncertu 
wieczornego z Katowic. 22 Transm. komunika- 
tów z Warszawy. 22.90 Transmisia muzyki ta- 
necznej z Warszawy. 

Warszawa (1111): godz. 11.56 Sygnał cza» 
su z Warszawskiego Obserwatorjum Astrono- 
micznego, hejnał z Wieży Marjackiej w Kra- 
kowie. 15 Komunikaty, 15.20 Odczyt pod tyt. 
„W przededniu uczczenia poległych na stokach 
Cytadeli Warszawskiej“. 15.45 Komunikat har- 
cerski, 16 Muzyka płyt gramofonowych. 16.30 
Program dla młodzieży. „Porządne rzemiosło”, 
17.10 Odczyt ..Stosunek historji do historii 
kultury“, 17.55 „Skrzynka pocztowa“. 18 Kon- 
cert w wykonaniu orkiestry P. R. pod dyr. Jó- 
zefa Ozimińskiego. 19 Rozmaitości oraz komu- 
nikat Tow, Zachęty do hodowli koni w Pol- 
sce. 19.30 Odczyt org. z racji „Dnia Oszezędno- 
ści”, 19.56 Sygnał czasu z Warszawskiego Ob- 
serwatorjum Astronomicznego. 20 „Skrzynka 
rolnicza”. 20.20 Aktualje. 20.30 Koncert soli- 
stów. 22 Kom. letn.-=meteor. 22.05 Kom. PAT. 
22.20 Komunikaty: policyjny, sportowy i nad- 
program. 

Katowice (122): godz. 15.45 Kom. Pol. Zw. 
Zrzeszeń (rospodarczych Woj, Śląskiego. 16 
Muzyka płyt gramofonowych. 17.35 Wykład 
języka polskiego: Poezja Adama Asnyka na 
tle współczesnej epoki, cz. II, 18 Transmisja 
koncertu popołudniowego z Warszawy. 19.25 
Pogadanka z działu: „Gospodyni śląska". 19.56 
Transmisja z Warszawy. 20.30 Koncert wie- 
ezorny poświęcony twórczości L, v. Beetho- 
vena. 


Kraków 
Gertrudy 5. 


słojące na T e najczystszej sztuki, 


Cud piękna! 


niedzielę o godzinie 3 popołudniu. 
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili. 


Uchwały komitetu bankowego. 


Warszawa. 29 10. (Tel. wł.) Na posiedzeniu 
komitetu bankowego przy ministerstwie skar- 
bu uchwalono rezolucję w celu przeciwdziała- 
nia dalszemu wzrostowi terminów  wekslo- 
wych. Niezależnie od środków jakie mogą być 
zastosowane na innych polach będzie zawar- 
ta między bankami państwowemi i bankami 
prywatnemi odpowiednia umowa, któraby usta 
lała zasadnicze terminy dla weksli przyjmowa- 
nych dla dyskonta. Terminy te winny być u- 
stalone odrębnie dla każdej gałęzi przemysłu 
po gruntowrem przestudjowaniu realnych wa- 
runków produkcji i obrotu handlowego jej wy- 
tworów. 


Umowa o emigracji „a Francii. 


Warszawa, 29 10. (Tel. wł.) Urząd emigra- 
cyjny na konferencjach z przedstawicielem 
francuskim ustalił warunki pracy i płacy To- 
botników polskich we Francji. Ustalono tryb 
postępownaia przy kwalifikowaniu zgłoszeń, 
zasadę co do umieszczania kobiet na miejscach 
pracy, w których tylko kobiety powyżej 30 
lat mogą być umieszczane. Od roku 1929 
wchodzi w życie projekt służby inspekcyjnej 
w rolmictwie francuskiem, według którego ma 
być zwiększona ilość inspektorów władających 
językiem polskim. Na skutek interwencji urzę- 
du emigracyjnego zostały zmiesione dla robo- 
tników opłaty za wizy, które wynosiły 40.5 
złotych. 


Straik w Gdyni eszcze trwa 


Warszawa. 29 10. (Tel. wł.) Strajk robotni- 
ków transportowych w Gdyni trwa dalej. 
W ciągu trzech ostatnich dni żaden statek nie 
odjechai(') Ruch pociągów węglowych między 
Bydgoszczą a Gdynią został wstrzymany. 
Większość przedsiębiorców stanowią Niemcy. 

s 


8-GODZINNY DZIEŃ PRACY NA ŚLĄSKU. 

Warszawa 29/10. (Telef. wŁ}. Minister prary 
zarządził przeniesienie na 8-g0dzinny dzień pra 
cy w terminach 15 listopada, 3 grudnia i 31 
grudnia pozostałe kategorje nracowników na 
Górnym Śląsku, z wyjątkiem t. zw. pogotowia 
pracy. 

WYBORY DO IZB ROLNICZYCH. 

Warszawa 29/10. (Telef. wl). Wybory do 
Izb Rolmiczych odbędą się na wiosnę nadcho- 
dzącego roku. Ministerstwo rolnictwa przystą- 
piio już do opracowywania przepisów wykonaw 
czych. 


bo R E 
niedokrwistość usuwa 
działa wzmacniająco, odżyw 


a 
BI e d nice ezo, podnieca avetyt nisoce- 


niony środek dla rekonwalasc. Mra Kszysztotorskiego 
wino chinowo żelazisłte na maladze hiszpańskiei. Do 
nabycia we wszystkich aptekach i ʻñrogueriach 
Cena za fl. 4.25 zi. pół 2.40, We własnym interesie 
żądać wyraźnie. Mra Krzysztoforskiego wino ehinowa 
łelaziste. — Laboratorjum chemicz. farm. Mr. M. 


Krzysztoforski, Tarnów. 300 


Po zamknięciu kroniki. 


ZATRUŁA SIĘ SPIRYTUSEM DENATU- 
ROWANYM. Wczoraj zawezwano Pogotowie 
ratunkowe do Zofji Sokół. (. 15), włóczęgi, 
która doznała zatrucia spirytusem denaturo- 
wanym, 

) POŻAR. W niedzielę w nocy wybuchł po- 
Zar w mieszkaniu Zofji Hajduk przy ul. Koš- 
ciuszki 30, która spowodowala od świecy lub 
papierosa zapalenie się łóżka, przyczem sama 
doznała opalenia włosów. Zawezwana straż 
Pożarna ogień ugasiła. 

a= | amanda 


MSZA ŚW. ARCYBRACTWA PRZENAJŚ. 
SAKRAMENTU odprawioną zostanie 1 listopa- 

we czwartek w kościele Felicjanek o godz. 
8 raro. 

„»ODRODZENIE*, Stow. Mł. Akad. urządza 
dziś we wtorek o godz. 8 w swym lokalu (Ka- 
nonicza 15 I. p) zebranie towarzyskie. 


CENTRALA TELEFONICZNA W ŁOPU- 
SZNEM. W urzędzie pocztowym w Łopusznem 
powiatu kieleckiego otwarto i oddano do pu- 
blicznego użytku centralę telefoniczną dla ru- 
chu telegraficznego i telefonicznego. 
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Krwawe zajście pod pomnikiem Combes'a. 


Starcie żandarmów z młodzieżą monarchi- 


Pons. (PAT). Herriot, Daladier, oraz wiele 
osobistości, należących do lewicy, przybyło ta 
w niedzielę na uroczystość odsłonięcia pomnika | 
Combes'a, b. premjera, za którego rządów wy- | 
dalono kongregację. Po oficjaiaej uroczystości 


podczas gdy tłum defilował przed pomnikiem, | pa zajścia. 


strzeżonym przez 8 żandarmów, grupa, złożona 
z 20 młodych ludzi. należących prawdopodobnie 
do t. zw. .„.Camelots du roi” przełamała kor: 
don, twierdząc, że chcą złożyć wieniec u stb 
pomnika. Tymczasem młodzieniec niosący wie- 
niec. wyjął nagle młotek i uderzył nim w twarz 
popiersia Comhbes'a, odłupując mu nos, Inter- 
wenjujący żandarmi zostali zaatakowani przez 
młodych ludzi. przyczem jeden z żandarmów. 
przyparty do stóp pomnika. w obliczu niebez: 


styczną. 


festantów i raniąc drugiego. Aresztowano 30 
osób. Dwaj żandarmi zostali kontuzjonowani. 


KTO WINIEN? ARESZTOWANIE 


ŻANDARMĄ, 
Paryż, 29 10. (PAT.) Prasa reaguje żywo 
jakie wydarzyły się wczoraj 


w Pons. Prasa lewicowa zrzuca odpowiedzial- 
ność za te zajścia na rojalistów i „kleryka- 
łów*, podczas gdy prasa prawicowa oskarża 
inicjatorów uroczystości, 

Jak podaje „Le Journal“ aresztowano żar- 
darma, który strzelał w czasie manifestacji. 
Oświadczył on, że manifestanci zadali mu 
gwałtowne razy. przyczem wybili mu kilka zę- 
bów. Wobec tego strzelił najpierw w powie- 
trze, poczem jednak napierany coraz silniej 


pieczeństwa, strzelił, zabijając jednego z mani- | stracił głowę i zniżył lufę rewolweru. 


Wielka mowa Poincarego w Caen. 


Warszawa. 29 10. (Tel. wł.) Poincare wy- 
głosił w niedzielę w Caen programową mowę 
rządu w przededniu zebrania się izb ustawo- 
dawczych. Z właściwą sobie skrupulatnością 
premjer rządu „jedności rarodowej* przedsta- 
wi plan rządowy, wskazując przytem na sta- 
ły postęp Francji na drodze rozkwitu gospo- 
darczego i harmcnji społecznej. Rozprawiwszy 
się z insynuacjami Caillaux. którego wkońcu 
nazwał  „nieodpowiedzialnym _ demagogiem* 
i „błyskotliwem zerem“, Poincare przypom- 
niał raz jeszcze, że w momencie objęcia przez 
niego władzy i straszliwego ciężaru teki skar- 
bu zapasy Banku Francuskiego wynosiły nie- 
spełna miljard franków, kurs dolara podniósł 
się do 50 franków, kraj zaś stał nad brzegiem 
przepaści. Dziś Francja posiada iedną z naj. 
zdrowszych skarbowości w Europie i stanowi 
ośrodek depozytów  oszczędnościowych mię- 
dzynarodowych, | 

Czeka ją jeszcze nielada wysiłek. Jeżeli 
rozpoczęte w tym okresie prace ustawodawcze 
potrafią zachować kierunek wytknięty przez 
rząd jedności narodowej, to Francja niewąt- 
pliwie zakończy z kolei swe dzieło uzdrowic- 
nia finansów oraz porządku gospodarczego 
i spoełcznego. Zanalizowawszy różne ustroje 
konstytucyjne, powstałe po wojnie w Europie, 
doszedł Poincare do konkluzji, że 


s 


tylko system parlamentarny 

jest zbawiennym dla narodów. Opierać się ou 
winien na autorytecie władzy wykonawczej, 
kontroli izb i wolności narodu, Ludzkość wa- 
ha się, na jakim oprzeć się systemie rządów. 
Historja przekonywa. że dla rozkwitu państwa 
potrzebne są dwa warunki: żywotny autorye"t 
władzy i jednocześnie wolność obywateli. Po 
strasznych przejściach, jakie Francja przecho- 
dziła podczas wojny i po wojnie, Izby jej do- 
wiodły, że republika parlamentarna jest dziś 
zdolna do dzieła zakrojonych na wielką skalę 
reform spolecznych i gospodarczych. Parla- 
ment, będący wyrazem suwerenności narodu, 
winien bronić swoich prerogatyw w dziedzinie 
kontroli wydatków i dochodów państwa. God- 
ność parlamentu jest także niezbędna w poli- 
tyce zagranicznej, ponieważ gabinet, zmuszony 
stawiać 'ezoło pretensjom zagranicy, winien 
oprzeć sią na większości licznej i dobrze zbu- 
dowanej grupy. 


AUTONOMIŚCI ALZACCY DZIAŁA JA. 

Faryż. (PAT). „Petit Parisien* donosi z Col 
maru. że tamtejszej Radzie Generalnej złożono 
petycję natury nolitycznej o tendencjach regjo- 
nalistycznych. Prefekt wystąpił z propozycją 
ażeby zebranie nie rozważało tej sprawy Pro- 
pozycja ta została odrzucona. wobec czee » pre 
fekt wraz ze swoimi wsnółpracownikami opu- 
Ścił natychmiast salę obrad. 


Klęska Wyborcza socjalistów w Szwajcarii. 


NIE ZDOBYLI ANI JEDNEGO 


Bern. 29 10. (PAT.) Szwajcarska Agencja 
Telegraficzna stwierdza, że dotychczasowy 
skład Rady Stanów był następujący: 20 rady- 
kalnych demokratów, 19 katolików.konserwa- 
tystów, 2 socjalistów, 2 obywateli 


~ 


i 1 członek Partji Polityki Społecznej. W wy- 


TLL E 
Partji Rzemieślniczej, 1 liberalny demokrata | 


MANDATU DO RADY STANÓW. 


niku wczorajszych wyborów otrzymali rady- 
kałni demokraci 21 mandatów, katoliccy kon- 
serwatyści 18, Wiejska Partja Rzemieślnicza 3, 
liberalni demokraci 1, Partja Polityki Społecz- 
nej 1, Socjaliści nie otrzymali żadnego man. 
datu, 


2. © SNA nia tma "ry CARESSE W ECONO pow RC) 


Rumuna zaciąga pożyczkę i stabilizuje walutę. 


Wiedeń 29/10. (PAT) Dzienniki donoszą z Bu 
karesztu. że d przygotowaj wszystkie pro- 
jekty ustaw, ZWiązanych ze stabilizacją waluty, 
Rząd przygotował więc projekt konwencji z zw- 
granicznemi bankami emisyjnemi, które ucze- 
stniczą w akcji stabilizacyjnej. dalej ustawę o 
reorganizacji rumuńskiego Banku Narodowago 
i nową ustawę górniczą. Wszystkie te projekty 
ustaw mają ulatwić lokatę kavitałów zagranicz 
nych w rumuńskich przedsiębitrstwach państwo 


przyszłym tygodniu z przedstawicielami wierzy 
cieli do Bukaresztu, celem podpisania umowy, 


Bułgaria też otrzymała pożyczkę 

Wiedeń 29/10. (PAT) Dzienniki donoszą z So 
iji: Rokowania w sprawie pożyczki stabilizacyj 
nej weszły w stadjum decydujące. Banki za- 
ofiarowały Bułgarji pożyczkę w wysokości 5 
miljonów funtów szterl. na lat 35 na 7 ií pół 
procent, przy kursie emisyjnym 95. Urzędowy 


wych, przedewszystkiem w kopalniach. Minister |organ „Swobodni Riecz* donosi, że rząd buł: 
Antonesqu, który prowadził rokowama imte- |garski przyjął te warunki, pragnie jednak uzy- 
niem rządu rumuńskiego w Paryżu, wróci w skać wyższy kurs emisyjny. 


UGEET TERROR 
ł 1_* DE - 

Ghamberiain już wyzdrowiał 

Nowy Jork. 29/10. (PAT) Sir Austen Cham- 
berlain po miesięcznym pobycie na brzegach pa 
cyfiku wraz z rodziną wyjechał w sobotę wie- 
czorem do miejscowości Seattle- Vancouver, 
skąd uda się do Londynu. Według wiadomości 
z San Francisko, Chamberlain w zupełności po 
wórcił już do zdrowia i gotów jest ponowa:e 


rozpocząć swą ciężką i odpowiedzialną pracę, 
jaka go czeka w Londynie, 
|| mać 
Warszawa, (AW.). Lziś przybył w sprawach 
służbowych wojewoda lubelski p. Remisrewstki 
i odbył dłuższą konferencję w minister twie 
spraw wewnętrznych. 


l 


| Pos. Ghaciński o Konstytucji. 


Warszawa, 29 pażdziernika, (Telefon wł.). 
Poseł Józef Chaciński, prezes Kluhu Ch. D,, 
w wywiadzie z przedstawicieiem PA (a wyra- 
ził zdanie, iż większość chorób naszego parla- 
mentaryzmu płynie z niewyrobienia politycz- 
nego stronnictw, doktrynerstwa i wysuwania 
partyjnych, niż państwowych poglądów." Był 
to raczej kryzys ludzi, a nie pariamentary- 
zmu, Na zapytanie, czy powoływanie rządu 
jest atrybutem Giowy Państwa, odpowiedział, 
że tak, i jest to zgodne z naszą konstyucją. 
Urzymał się wprawdzie zwyczaj, że prezydenci 
przed powoływaniem rządu porozumiewali się 
w tej sprawie z przewodniczącymi klubów, 
ale była to ich dobra wola, a nie obowiązek. 

W sprawie dyskusji budżetowej p. Chaciń- 
ski wyraził pogląd, że nie powinna ona nosić 
wyłącznie charakteru politycznego, ale nie wi- 
dzi możności przeprowadzenia tego postulatu 
w praktyce, Jest on zwolennikiem odpowie- 
dzialności rządu, bez której nie wyobraża so- 
bie parlamentaryzmu, Sądzi jednak, że wnio- 
sek o votum nieufności winien być w dłuższym 
przeciągu czasu zapowiedziany, posiadać przy- 
najmniej 100 podpisów posłów i uchwalony ab- 
solutną większością głosów. Premier powinien 
mieć możność dobierania sobie ludzi do współ- 
pracy. 


Poseł Chaciński opowiedział się dalej za 
podniesieniem wieku wyborczego, za ma.emi 
okręgami wyborczemi i prezciwko wybieraniu 
prezydenta plebiscytem, Uważa, że w polskich 
warunkach mogło.by prezydenta wybierać spe- 
cjalne kolegjum, chodziłoby tylko o odpowied- 
nią ordynację wyborczą do tego kolegjum. 
000—— 

Lwów za religijnem wychowaniem 

młodzieży. 

W ubiegłą niedzielę odbył się we Lwowia 
w sali Teatru Małego trumny wisc przy udziale 
sfer obywatelskich całego miasta. Referat o za- 
machu na reliigjne wychowanis młodzieży wy- 
głosił p. senator Thullie, który pod komiec prze 
mówienia zgłosił odpowiednią rezolucję. Po œ 
żywionej dyskusji uchwalono wspomnianą rezo 
lueję, poczem wiec zakończono odśpiewaniem 
Roty”. 

PUŁKOWNIK KLUKOWSKI WOJEWODĄ 
STANISŁAWOWSKIM. 


Warszawa, 29 października, (Telefon wł). 
Wojewedą stanisławowskim został] mianowany 
Bronisław Nakoniecznikow-Klukowski, pułko- 
wnik korpusu kontrolerów. Był on swego cza- 
su oficerem dywizji Żeligowskiego, 


POPISY AWIONETEK W WARSZAWIE. `' 


Warszawa 29/10. (Telef. wł). Poniedziałek 
był pierwszym dniem lotów awionetek. Poza 
konkursem stawał pilot kapitan Makowski, któ 
remu zepsuł się moter, skutkiem czego przymu- 
sowo lądował. Zarówno on, jak towarzyszący 
mu inż. Ruśkiewicz, wyszli cało. 


P. HOŁÓWKO WRÓCIŁ Z RYGI. 
Warszawa 29/10. (Telef. wl.). Naczelnik wy- 
działu wschodniego w min. spraw zagr. p. Wo- 
łówko powrócił z Rygi, gdzie tawił w sprawach 
rokowań handlowych i komanikacyjnych. pol- 
sko-łotewskich. 
B. POSEŁ PRZED SĄDEM. 


Płock. (AW.). W dniu dzisiejszym pfzed płoć 
kim sądem okręgowym rozpocznie się rozyrawa 
przeciwko b. posłowi na Sejm, Szczepanowi Sa 
wickiemu. Aki oskarżenia zarzuca mu cały sze- 
reg podburzań przeciwko państwu. Do rozpra- 
wy zjawiło się 55 świadków. Rozprawa ;0trwa 


dwa dni. t 
—— 6 z 
Warszawa. 29 10. (Tel. wł.) Marszałek See 
natu Szymański powrócił do stolicy i odwie. 
dził w południe premjera. 


Baldwin rektorem w Glasgow 


Lendyn. (PAT.) Premjer Baldwin wybrany 
został wczoraj rektorem uniwersytetu w Gias- 
gow, Na stanowisko to wysuwano cztery kan- 
dydatury m. in. kandydaturę znanego pisarza 
Cunningha Grahama. który należy do obozu 
narodowego szkockiego. Graham otrzymał 
o 66 głosów mniej od Baldwina, a kandydaci li 
berałów i Labour Party o kilkaset głosów 
mniej. 


Ste. 8. 


S. S. VAN DINE. 31l: 


Sprawa panny Odell, 


Wypytywany przez Markhama. uparcie 
powtarzał historyjkę. którą poprzednio już 
opowiedział Heathowi. Trzymał się uporczy 
wie każdego szczegółu, z dokładnością czło- 
wieka, który dobrze wyuczył się na pamieć 
zadanej lekcji. Markham przypierał go do 
muru, groził, straszył, Wszystkie pozory je- 
go zwykłej łagodności pierzchły. Był jak 
nieubłagana maszyna. Ale Skeel, który MI 

wał się mieć stalowe nerwv. wytrzymał 
gwałtowny szturm jego krzyżowych pytań 
bez drgnienia powieki i przyzna ję. ż© jego 
odporność budziła we mnie podziw. mimo 
odrazy, jaką odczuwałem do niego i do ca. 
łego tego światka, który przedstawiał. 

Po upływie pół godziny Markham dał za 
wygraną i złożył broń. Wszystkie jego usi- 
łowania wydobycia z tego człowieka jakich 
kolwiek kompromitujących go zeznań, speł 
zły na niczem. Właśnie miał go już zwolnić. 
gdy Vance wstał powoli i podszedł do jego 
pulpitu. Sadowiąc się na brzeżku. przyglą- 
dał się aresztantowi tak, jak uczony przy- 
patruje się ciekawemu okazowi zoologiczne- 
mu. 

— Pan lubi grać w oczko. prawda? — 
zauważył obojętnie. — Głupia gra, co? ale 
są jeszcze głupsze, Czy pan ją gra według 
dawnych zasad. czy według nowych? 

Skeel zmarszczył mimowolnie czoło. Brł 
przyzwyczajony do gwałtownych sędziów 


„GŁOS N 


śledczych i BeF A metody policji byly 
dla niego chlebem codziennym. Tu jednak 
stał przed nim zupełnie odmienny typ inkwi 
zytora. Było widoczne, że zbrodniarz był 
równocześnie zdumiony i przestraszony. Po- 
stanowił zbyć tego nowego antagonistę aro- 
ganckim uśmiechem. 

— Nawiasem mówiąc, — mówił dalej 
Vance. nie zmieniając swego tonu, — czy 
człowiek. ukryty w szafie z sukniami w sa- 
lonie mieszkania panny Odell. mógłby przez 
dziurkę od klucza obserwować, co się dzieje 
na kanapie? 

Nagle wszelki ślad 
z rysów aresztanta. 

— I jeszcze jedno — dodał Vance no- 
śpiesznie. nie spuszczając go z oka. — Dia- 
czego pan nie uderzył na alarm? 

Obserwowałem Skeela uważnie. i choć 
jego zewnętrzna. opanowana postawa nie 
zmieniła się ani trochę. widziałem, jak jego 
źrenice rozszerzyłv sie. To samo prawdopo- 
dobnie zauważył Markham. 

— Nie trudź się pan odpowiedzią, — 
rzekł Vance. gdy Skeel otworzył usta. 
Pawiedz mi tvlko jedno: czy to, co widzia- 
łeś, nie wstrząsnęło panem? 

— Nie wiem, o czem pan mówi, — bąk- 

nal Skeel impertvneneko. Mimo jego zimnej 

krwi, jednak odczuwało się. że jest zbity 
Z tropu. W swojem usiłowaniu udawania zu- 
pelnej obojętności przesadził nieco i to wła- 
śnie odejmowało jego słowom wszelką siłę 
przekonywującą. 

Vance  pominał 
grzeczna odpowiedź. 

— Sytuacja nie do pozazdroszczenia. to 


uśmiechu - zniknął 


milczeniem jego nie- 


. 


Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 
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CARODU* z dn. 31 październiła 1928. 


pewne. — odrzekł — Co pan właściwie 
czuł. skulony tam w ciemności, gdy klamka 
od szafy przekręcała się powoli i ktoś pró- 
bował wejść? Oczy jego wpijały się 
w Skeela, choć głos zachował swoją zwy- 
czajną, niedbałą intonację. 

Mięśnie na twarzy badanego skurczyły 
się. ale z ust jego nie wyszło ani jedno 
słowo. ` 

— Całe szczęście, że na wszelki wypa- 
dek zamknął się pan od wewnątrz. co? — 
męczył so dalej Vance. — Przypuśćmy, że 
byłby otworzył drzwi... Piękny kram, praw- 
da.” 

Zamilkł. 


a na twarzy jego pojawił się 
uśmiech słodki i ujmujący. który był o wie- 
le straszniejszy, niż gwałtowne metody. 
stosowane zazwyczaj w śledztwie policyj- 
nem. 

— Qzy miał pan dla obrony przygoto- 
wane to swoje dłuto? „ile. bvć może, że on 
byłby zbyt zwinnym i silnym dla pana. Być 
może. że jego palce przycisnęłyby pańską 
krtań. zanim zdążyłbyś go pchnąć dłutem. 
co?... Czy myślał pan o tem, tam w ciemno- 
ści?... Svtuacja naprawde denerwująca .. 

— O czem pan baje? — parsknął Skeel 
hezczelnie. — Pan jest nieprzytomny! 
Zaniecha] swej fanfaronady i na twarzy je- 
go pojawiło się coś, jak przerażenie. Ta 
zmiana zachowania sia jednak była tylko 
chwiłowa. Niemal natvchmiast uśmiechnął 
się znów z przymusem i pogardliwie potrzą- 
snął głową. 

Vance teraz powoli powrócił do swego 
fożeła i wyciągnął się niedbale. jakby jego 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze nie bierze odpowiedzialności. 
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"WYROBOW ARTYSTYC 


jak również wszelkie przybory w zak 
Wykonuje wszelkie zamówienia według 


również wyżej wymienione przedmioty 
do srebrzenia i z 


Założona w r. 1900. — Odznaczona złotym medalem na wystawie w r. 1907- 


PRACOWNIA 


HENRYK SZTORC, |: 


m Krakowie, przy ulicy Floriańskiej 1. 38. 


Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
i bronzu a mianowicie- 
szki, antypodia, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. 


BIRETY NA SKŁADZIE. 


posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych, 


ILZA 


LU 
INO - CYZELERSKO - BRONZOWNICLICH M 


pod firma 


f 


POLECA: 


monstrancje, trybularze, kielichy, pu- 


res przemysłu metalowego wchodzące. 


każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje 
do reperacji, odnowienia, jak również 
łocenia w ogniu. 1180 


NA SEZON JESIENNY i 


Płaszcze damskie, Ubrania, Raglany, Palta, Smokingi, 
Mundurki 


w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają: 


Bielizna, Obuwie męskie i 


K: JAROSZ i Spółka właść. 


Kraków Floriańska 30, róg św. Marka. Tel. 2328. 


WPISY 


do Szkoły maisirów budowlanych 
przy 
Państwowej Szkole Przemy” 
słowej w Krakowie 


odbędą się w dniach 2 i 3 Isto- 
pada od godziny 10 da i W kan- || 
celarji Szkoły przy Ale i Mickiew eza. 


etam. nume memme 


MEBLE? 


amerykańskie 
biurowe 


ZIMOWY 


najtaniej, 
najsolidnie: 
u firmy : 


„JERRY“ 


Kraków, 
Floriańska 28. 
Telef, 14—16. 


vig 


szkolne 


HANUSZ i JAROSZ 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


,AETERNITAS 


Kraków, ulica Mikołajska L. 14. 
Rok założenia 1892. Teleton 40-47, 


A 


obecnie pod nowem kierownictwem 


urządza pegrzeby od najskromniajszych do naj- 
wsnanialszych, czyniąc dla mniej zamożnych 
ustępstwa. Udziela kredytu. Przeprowadza 
ekshumacię i przewozy zwłok do wszystkich 
krajów. — Posiadu na składzie wielki 
wybór trumien i wieńców sztucznych 
oraz melalowych. 146 


GENY OGŁOSZEŃ 
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zainteresowanie się sprawą nagle znowu 
zamarło. Markham uważnie śledził scenę, 
rozgrywającą się przed nim, ale Heath sie- 
dział, paląc cygaro ze źle ukrytem niezado- 
woleniem. Pierwszy Skeel przerwał milcze- 
nie. 

— No, przypuszczam, że mam być ode- 
słany do więzienia. Już wszystko jest posta- 
nowione zapewne... Dobrze. spróbujcie. 
Zaśmiał się ochryple. — Moim adwokatem 
jest Abe Rubin. i proszę do niego zatelefo= 
nować, że chcę się z nim zobaczyć, 

Markham, z gestem niezadowolenia dał 
znak szeryfowi, by go zabrał z powrotem 
do więzienia. 

— (o ty wlaściwie zamierzałeś osiągnąć 
tą dziwaczną rozmową? — zapytał Mark- 
ham, gdyśmy zostali sami, 

— Poprostu jakaś myśl, ukryta w mej 
podświadomości chciała się wydobyć na 
wierzch. — Vance palił cygaro w niezmą- 
conym spokoju. — Sądziłem przytem, ż8 
pan Skeel zechce otworzyć nam swoje ser- 
ce i moje słowa miały go do tego zachęcić. 

— To poprostu niedorzeczność, — drwił 
Heath — Oczekiwałem lada chwila, że pan 
zapyta go, czy gra w domino albo czy jego 
babka jest sową. 

— Ach. kochany sierżancie, — prosił 
Vance. — Niech pan nie będzie tak srogi 
dla mnie! Poprostu nie mogłem się powstrzy 
mać. Zresztą, czy moja rozmowa z panem 
Skeelem naprawdę nie nasunęła panu pe- 
wnych możliwości? 

*Ciąg dalszy nastąpi). 
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Wytwórnia kilimów 

Ireny Gutwińskiej ” 
| Absolwentki państw. szkoły przam. art | 
Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


| połeca kilimy oraz przyjmuje zamowienia we- 
dłu obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. | 
Bo 


INSTRUMENTA 
MUZYCZNE 


dete i smyczkowe oraz części 
Zapasowa lo tychże. — Stare 
„nstrumenta naprawia zestraja 
kupuje lub wymienia na rowe 


J. A. NIKIEL 


Kraków, Szewska 2. 
Wszalkieł porady przy zakła- 
daniu i kompletowaniu ze- 

społów orkiestralnych, 

udziela bezpłatnie. 


ży 


Ptopo 3 
Pan Wołodyjowski 
Krzyżacy 

Leyjony 

Zagłoba swatem 
Pisma zapomniane i niewydane 
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ZAKŁAD MITRALO 


nryka Sienkiewicza 
E zieła 


Ogniem i Mieszem (Nowe wydanie, 2 tomy, brosz.) zł. 7:60 


W pustyni i w puszgzy (Nowe wyd., 1 tom brosz.) „ T 


w Kiegamni Krakowskiei Krów. ów. Tamara, rr L.A Kra 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna. 
TIER. - - [EESEE 27 EO it] A 


LE 


wyraz . PoE REJ gr. 


Układ bele d o 5004 drożej. 


Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej. 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. 


WO - AYN 
KRAKÓW, 


Teodora Za.dzikowsKiego gy. jana 30. 


Oszklenia i witraże do kościołów od 20 zł. za 1 m. 
wykonuje się przy większych zamówieniacu na raty 
Ceny 50% niższe niż wszędzie. 


Srzy zakupnach towaru 
powałiywoać się 


FEU „Słes Narodu | s 


| 
Zakład całanteryjno-introligatorski 


MIECZYSŁAWA ROMANA 


W KRAKOWIE, UL. SW. FILIPA 13. 


Wykonuje wszelkie roboty w za- 
kres introiigatorstwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie i luksu- 
sowo, hurtownie i pojedyńczo, 
pa csnach przystęonych i w oznaczonym terminie 


———— 
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